
< e n «  ar f. 5

S I T A  N D A R
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

NR <3 (1345) LUBI IN. SOBOTA. 5 M ARCA 194« R. BUK T

Delegacje chłopów polskich w ZSRR 
wyrażają podziw dla kolektywnej gospodarki

MOSKWA (PAP). — Rada Ministrów Ukrainy radzieckiej wydala 

przyjęcie na cześć dwa delegacji chłopów polskich, na którym obecni 

byU kierownicy rządu KP(b) Ukrainy, przedstawiciele kołchozów I In* 

iellgencji

Podczas przyjęcia przedstawiciele ehlopów polskich wygłosili prze* 

mówienia, w  których z entuzjazmem mówili •  twych wrażeniach 

z Ukrainy.

Huragan i śnieżyce
i j in i i r l j  filii:! itiatj
n a  ś w u i e c i e

LONDYN (PAP). —  Koresponden
Ci Reutera donoszą, iż huragan, któ 
ty  zanotowano w różnych częściach 
♦wiata, spowodował poważni stra­
ty.

W Anglii, według prowizorycz­
nych danych, straty materialne się­
gają 1 miliona funtów szterlingów. 
Są również ofiary w  ludziach. Kra 
Je skandynawskie zostały pokryte 
grubą warstwą śniegu, który zaha­
mował w wielu wypadkach komu­
nikację. W Belgii w czasie zamieci 
Śnieżnych zginęło 6 osób.

We Francji południowej huragan, 
którego szybkość dochodziła do 95 
km na godzinę, uszkodził liczne 
gmachy 1 wywołał straty w drzewo 
Stanie. We Włoszech zanotowano 
Wielkie opady śnieżne.

Nad Australią przeszedł cyklon z 
gzybkością około 190 km na godzi­
nę. 4 osoby zginęły pod zburzonymi 
gmachami,

N A  WYBRZEŻU I  W  GÓRACH
W portach Gdańsk i Gdynia na 

Skutek szalejącego sztormu, którego 
Siła dochodzi do 9 stopni w tkali 
Beaufortha, wstrzymany był zupeł­
n i  ruch przeładunkowy statków. 
Według dotychczasowych meldun­
ków w portach tych wysoka fala 
tylko nieznacznie uszkodziła na­
brzeża.

Nad całym rejonem Karkonoskim 
w okolicach Jeleniej Góry, Zlotorii, 
Kamiennej Góry 1 Kłodzka od 24 
godzin szaleje huragan śnieżny.

Dymisja Forestala
W ASZYNGTON (PAP). —  Prezy 

dent Truman oświadczył na konfe­
rencji prasowej, ie  przyjął dymi­
sję Jamesa Forestala ze stanowiska 
ministra wojny USA, mianując na 
jego m'eisce Louisa Johnsona. John 
son był ministrem wojny w  rządzie 
Rov ;evelta.

Do gości polskich zwrócił się z 
serdecznym przemówieniem przewo 
dnlczący Rady Ministrów ukraiń­
skiej SRP. Korotczenko, witając Ich 
w  Imieniu narodu ukraińskiego I je ­
go rządu.

W osobach Waszych, Drodzy Go­
ście —  mówił premier Korotczenko 
witamy sąsiedni zaprzyjaźniony na­
ród słowiański. Za Waszym pośre­
dnictwem przesyłamy mu szczere 
najlepsze tyczenia sukcesów w  dzie 
le dalszego budownictwa nowej De- 
mokratyczno-Ludowej Rzeczypospo­
litej Polskiej, na której czele atol 
Prezydent Bolesław Bierut.

Mówca wyraził przekonanie, że 
wizyta delegacji chłopów polskich 
przyczyni się do dalszego zacieśnie­
nia przyjaźni między narodami 
Ukrainy 1 Polski.

Wśród burzliwej owacji mówca 
zakończył wzniesieniem okrzyków na 
cześć przyjaźni polsko-ukraińskiej 1 
na cześć generalissimusa Stalina.

Z  kolei przemawiał przewodniczą 
cy pierwszej delegacji ehlopów pol­
skich — Brzoza.

Ciąg dalszy-na atr. 2

Dom klubu kołchozowego

Tak wygląda dom klubu kołchozowego we wsi Fontan w Ormiańskiej 
Republice Radzieckiej. Obecnie w ZSFiR nie ma wsi, w której nie 
byłoby elektryczności, radia, telefonu, szkoły, klubu lub czytelni.

, Wielki .wiec kobiet francuskich
PARYŻ (PAP). —  Z inicjatywy 

Światowej Federacji Kobiet Demo 
kratycznych pokrewne organizacją 
francuskie wezwały kobiety 1 lući- 
ność Paryża do-wielkiej manłłesta-
cjl w dniu 6 marca. Ponieważ mini I ludność paryską do udziału w wiel- 
ster spraw wewnętrznych Moch od kim wiecu, który odbędzie się 6 
mówił zezwolenia na tę mamfesta- | marca na stadionie Bufallo w  Fa­
cję. została ona odwołana przez or- fryżu.

58 tys. saryżiS

OBYWATELKI!
8 marca —  Międzynarodowy Dzień Kobiet Jest dniem soI*dar* 

ności wszystkich postępowych kobiet świata w walce o prawa, 
demokratyczne, o postęp społeczny, o trwały pokój.

Tegoroczny Międzynarodowy Dzień Kobiet przejdzie pod zna­
kiem mobilizacji rzesz kobiecych do walki o pokój —  który jest 
jedyną gwarancją szczęścia dla naszych dzieci i naszych ognisk 
domowych. j

W  dniu tym. kobiety polskie zamanifestują swą solidarność a 
całym oboziem pokoju, z milionami ludzi na całym świecle wal­
czącymi o wyzwolenie narodowe i społeczne spod ucisku imperia­
lizmu. W dniu tym kobiety polskie wyrażą swą wdzięczność dla 
Wielkiego Związku Radzieckiego, niezłomnego obrońcy pokoju I 
postępu społecznego.

W  dniu tym podsumowujemy 

nasze osiągnięcia, i wkład pracy 
kobiet w całokształt żyda poli­
tycznego, gospodarczego i kultu­
ralnego kraju, oraz wytyczymy 
zadania na przyszłość.

W e t y  Lublina!
W  roku bieżącym uczcimy na4 

sze święto —  8 Marca poprze* 
wzięcie udziału w  masowej mani* 
festacji i akademii.

Program uroczystośd w  dniil) 
8 marca:

1. godz. 16-ta —  zbiórka kobiet 
przy gmachu OKZZ;

2. godz. 16,10— 16.30 —• przód 

mówienia kobiet;

3. godz. 16.30 —  manifestacją 

(przejdzie ulicami: Daszyńskiego^ 
Narutowicza, Szopena, Krakow­
skie Przedmieście, złożenie wień­
ców pod pomnikiem zwycięstwa* 
Rozwiązanie pochodu na pL Ło­
kietka);

4. godz. 18,30 —  akademia *| 

Teatrze Miejskim, w  której wez­
mą udział delegatki zakładów prt 
cy, Kół Ligowych 1 przedstawi 
delkl kobiet wiejskich.

Naszym masowym udziałem Ą  
uroczystości zamanifestujemy n*ś 
szą głęboką wolę pokoju, postępuj 
lepszej przyszłości dla namydj

ganizacje, które miały w niej brać 
udział. Organizacje te ze Związ­
kiem Kobiet Francuskich i Gene­
ralną Konfederacją Pracy (CGT) 
n r  * » ! ?  - wezwały natomiast całą

Przeiłióu/iefiie T h o r e m a
PA R YŻ  (PAP). — 50 tysięcy mie 

szkańców Paryża wzięło . udział w 
potężnej manifestacji w obronie po 
koju. zorganizowanej w  welodromie 
zimowym. T

Nad trybuną, na której zasiedli 
przedstawiciele partii komunistycz­
nej i organ i żacy j demokratycznych 
wirin’ały olbrzymie transparenty, 
podając treść ostatniej deklaracji 
Thoreza oraz oświadczenie Biura 
Politycznego partii komunistycznej.

K O M U N IK A T
Komitet Miejski P. Z. P. R. w Lublinie

zawiadamia, że

I M I E J S K A

Statutowa Konferencja Wyborcza
P .  I .  P .  R .

odbędzie s!e dnia 6 marca 1949 r. o godz. 9.30
w Sati Domu Ż o łn ie rz a

Na konferencję należy przynieść ze sobą mandat wystawio­
ny przez Koło Partyjne.

•v
PORZĄDEK OBRAD: (

1. Zagajenie.
2. Powołanie Przewodniczącego i Prezydium.
3. Referat polityczny przedstawiciela KC.
4. Sprawozdanie Komitetu Miejskiego i wytyczne planu pra­

cy.
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
6. Dyskusja. " S ,
7. Wybór Komisji Mandatowej i Skrutacyjnej.
8. Wybór Komitetu Miejskiego i Delegatów na Konferencję 

Wojewódzką.
9. Zakończenie.

że ..naród francuski nigdy nie bę­
dzie prowadził wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu". Sala o- 
zdohiona była portretami Marksa, 
Engelsa, Lenina 1 Stalina oraz Tho 
reza.

Witany burzliwymi oklaskami 
oraz Marsylianką zabrał glos sekre 
tarz generalny francuskiej partii 
komunistycznej —'Maurice Thorez.

Z oszczerstw Queuille — oświad­
cza Thorez — wyziera strach przed 
ludem i próba przypisywania inter­
wencji ZSRR tego, co Jest koniecz­
nym rezultatem ewolucji społecz­
nej i politycznej tak we Francji 
jak I we Włoszech: perspektywa bil 
skiej, prawdziwej demokracji Que- 
uille domagał się okupacji amery­
kańskiej, aby ułatwić .kapitalistom 
francuskim utrzymanie władzy nad 
naszym narodem i wciągnięcie go 
do wojny antyradzieckiej

Przed wojną reakcja mówiła: „Ra 
czej Hitler niż Front Ludowy**.

Obecnie hasło tych samych kół 
brzmi: „Raczej miliarderzy amery­
kańscy 1 Military Police niż rząd 
Jedności Demokratycznej***. Rząd 
obawia się przede wszystkim — jak 
to powiedział de Gaulłe — „prze­
wrotu społecznego" t dlatego sabo­
tuje przymierze francusko - radziec 
kie, przekształcając Francję w  bazę 
agresji przeciwko ZSRR.

(Ciąg dalszy na str. 2)

rodzin.

Nie zabraknie w  naszych gzen-j 
gach ani jednej świadomej kobięj 
ty Lublina. ■

Niech żyje 
Międzynarodowy 

Dzień Kobiet!
Komitet Obchodu 

Międzynar. Dnia Robi 
—  8 marca

O ś w i a d c z e n i e
k o m u n i s t y c z n e j  p a r t i i  USA

Manifestac a kobiet
czechosvowackich
K A  R Z E C Z  P  O i4  O J  LI

PRAGA (PAP). — W Pradze od­
była się wielka manifestacja kobiet 
czechosłowackich na rzecz pokoju i 
demokracji

Posłanka Ralnerova omówiła zna 
czenie Międzynarodowego Dnia Ko­
biet oraz podkreśliła konieczność 
zdecydowanej walki przeciwko pod 
żegaczom wojennym. Sekretarz ge­
neralny Międzynarodowej Organiza 
cjl Dziennikarzy Hronek oświad­
czył, że w.izyscy postępowi dzienni­
karze na całym świecle walczyć bę­
dą niestrudzenie o ugrunjg££Ql4i  po

NOW Y JORK (PAP). —  KomunI
styczna partia Stanów Zjednoczo­
nych ogłosiła odezwę, w której pod 
kreślą, że niedawne oświadczenia 
Thoreza i Togłiatti‘ego służą spra­
wie pokoju.

„Jeżeli Wall Street —  stwierdza 
odezwa — wywoła nową wojnę 
światową. parti8 komunistyczna Sta 
nów Zjednoczonych będzie współ­
pracowała ze wszystkimi siłami de 
mokratycznymi, żeby nie dopuścić 
do osiągnięcia drapieżnych celów 
imperializmu amerykańskiego.

Jeżeli pomimo wysiłków wszyst­
kich zwolenników pokoju w Amery 
ce i na całym śwlecie Wall Streei 
zdoła wywołać nową wojnę, będzie 
my występowali przeciwko niej. Jako 
przeciwko wojnie niesprawiedliwej, 
agresywnej i Imperialistycznej, ja ­
ko przeciwko wojnie antydemokra­
tycznej I antysocjalistycznej, przy­
noszącej szkodę najżywotniejszym 
interesom narodu amerykańskiego i 
całej ludzkości".
.M. aatoęjteaantoi edwraaa «wiardz».

„Naród amerykański, zdając sobie 
sprawę ze swej historycznej odpo­
wiedzialności, musi odrzucić sta­
nowczo wojenną politykę Wall* 
Street, Churchilla, właśc1c'''ł ' kar­
teli i ich marionetek oraz zaprowa­
dzić kraj na nowo na drogę polity­
ki pokojowej Roosevelta, polityki, 
której kamtpntem węgielnym jest 
trwała przyjaźń amerykańsko -  ra­
dziecka.

I  n h w i | i

W Y R O K
w nronse „Manta"

Wojskowy Sąd Rejonowy w  Ło­
dzi ogłosił wyrek w  procesie bandy 
„Murata** 1 współoskarżonych. „Mu 
rat" —  Małolepszy, ksiądz Łosoś I 
ksiądz Ortotowski skazani zostali 
na karę śmierci. Ksiądz Faryś tka- 
suur acetal aa 8 lat wladuani*,
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n a  r z e c z
i jedności Światowej Federacji Zw. Zawodowych

WROCŁAW (PAP). — Do Wrocła­
wia przybyła 14-osobowa delegacja 
działaczy ruchu zawodowego meta­
lowców ZSRR, Czechosłowacji, Ru­
munii, Bułgarii, Węgier oraz Fin­
landii. Metalowcy brali udział w II 
krajowym zjeździe związku zawodo 
wego metalowców w Chorzowie. De 
legaci spotkali się w Okręgowej Ko­
misji Związków Zawodowych z dzia 
łaczami zawodowymi Dolnego Ślą­
ska i zapoznali się z pracami i osią­
gnięciami związku zawodowego na 
tym terenie.

W czasie pobytu delegatów zagra­
nicznych w  .,Pafawag-u“ robotnicy 
urządzili manifestacyjne zgromadzę-

delegacje rth fi niAiti
w ZSRR

Dokończenie ze str. 1-ej

Mówca wyraził podziw dla wspa­
niałych sukcesów budownictwa so­
cjalistycznego w  miastach i wsiach 
radzieckiej Ukrainy. Podkreślił on, 
ie  delegaci polscy widzieli, jak do­
statnio żyją mieszkańcy kołchozów, 
jak wspaniale rozwija się zespołowa 
gospodarka rolna, jaki wysoki jest 
poziom wyposażenia technicznego 
wsi ukraińskiej.

Następnym mówcą był kierownik 
wydziału rolnego CKW SL — poseł 
Rataj. Podkreślił on m. in., że wła­
dza w Polsce Demokratycznej opar­
ta jest na sojuszu robotniczo-chłop­
skim. To, cośmy widzieli na Ukrai­
nie radzieckiej — powiedział on — 
umocniło jeszcze bardziej nasze 
przekonanie o możliwościach twór- 
szych tego sojuszu. Na każdym kro­
su widzieliśmy tu przykłady brater­
skiej współpracy robotników i koł­
choźników. Symbolem tej współpra­
cy są państwowe stacje maszynowo- 
traktorowe, które umożliwiają pełną 
mechanizację pracy na wsi radziec­
kiej.

Obywatel Kułaga z województwa 
wrocławskiego mówił również z naj­
wyższym uznaniem o wspaniałych 
sukcesach gospodarki kołchozowej, 
Jakie widział na Ukrainie. Wszystko, 
cośmy u Was widzieli — oświadczył 
on — jest dziełem Waszej wielkiej 
partii bolszewickiej, wynikiem pra­
cy Lenina i Stalina.

Z niemniejszym entuzjazmem mó­
wili o swym pobycie na Ukrainie 
radzieckiej Marla Walas z woje­
wództwa łódzkiego. Pacholczyk ze 
wsi Kuczyzna tegoż województwa 
oraz Nazimek — przewodniczący 
ZMP z województwa rzeszowskiego.

Następnie przemawiała Wanda Wa 
Silewska. Nawiązując do wspomnień 
z lat ubiegłych, mówczyni stwierdza 
m. in.:

„W  ciągu lat przeszło 20 musieliś­
my słuchać oszczerstw przeciwko 
ZSRR. Dziś. gdy powstała Nowa Pol 
ska bez obszarników i bez parob­
ków, Polska, w  której chłop stał się 
gospodarzem na własnej ziemi, je­
stem szczęśliwa żeście przyjechali 
tutaj, aby zobaczyć na własne oczy 
radziecką wieś i gospodarkę socjali­
styczną. Otwarto przed Wami szero­
ko gościnne podwoje radzieckiej 
Ukrainy. Sami widzicie wieś radziec 
ką, rozkwit kultury, dostatek, w i­
dzicie, że przed ludźmi pracy otwar 
te są tu wszystkie drogi.

Jestem głęboko przekonana, że 
Polska, którą wyzwoiili krwią wła­
sną żołnierze radzieccy, stworzy no­
wą wieś i nowego chłopa — chłopa 
gospodarza, chłopa obywatela, chło­
pa, przed którym otwarte są wszyst 
kle drogi. Wierzę — oświadcza w 
* skończeniu Wanda Wasilewska «— 
la twrcUfcrcte”'

nie na rzecz pokoju i  Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
w czasie którego głos zabierali przed 

stawiciele związków zawodowych 
metalowców wszystkich sześciu kra 
jów. Na zgromadzeniu obecnych by 

ło około 2 tysiące pracowników 
,.Pafawag-u" Z delegatów zagrani­
cznych pierwszy przemówił przed­

stawiciel Komitetu Centralnego Zwią 
zku Zawodowego Pracowników Prze 
mysłu Budowy Maszyn i Metalow­

ców Radzieckich Wasyli Carów. Zo­
stał on przywitany długotrwałymi 
owacjami na cześć Związku Radziec 

kfego, Generalissimusa Stalina, ra­
dzieckich związków zawodowych o- 
raz ich przywódcy i wiceprzewodni­

czącego Światowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych — Kuźniecowa.

„Wiecie o tym dobrze — powie­
dział on m in., — że narody radzie­
ckie podobnie, jak naród polski i 

inne kraje demokracji ludowej, pra 
gną trwałego pokoju w  świecie. 
Wiecie również dobrze, że nasi wro 

gowie podżegają do wojny. My tego 
nie lekceważymy, gdyż wiemy do 

jakich nikczemności i podłości są oni 
zdolni. Musimy wzmacniać siłę go­

spodarczą naszych państw i pogłę­
biać jedność robotników całego świa

E k s p l o z j a
tureckiej fabryki 
a m u n i c  ii

LONDYN. — Według doniesień ze 

Stambułu wybuch fabryki amunicji 

w pobliżu tego miasta pociągnął za 

sobą śmierć 68 robotników.

W chwili wybuchu w  fabryce znaj 

dowało się około 200 osób.

Trzech wyroków śmierci
żąda prokurator w procesie „Murata” 
i w s p ó ł o s k a r ż o n y c h

ta w  walce o pokój. Musimy także 
wzmacniać Światową Federację 
Związków Zawodowych, walczącą 
w obronie interesów klasy robotni­
czej, postępu, demokracji i pokoju".

Mówca zakończył swoje przemó­
wienie okrzykami na cześć Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych, obozu pokoju i socjalizmu 
oraz na cześć niezłomnej przyjaźni 
narodów ZSRR i  Polski.

Z  kolei przemawiali: sekretarz
generalny Związku Zawodowego 
Metalowców czechosłowackich — 
Hawelka, Minow —  (Bułgaria), 
Szabo (Węgry), Marin — (Rumunia), 
oraz Makine —  (Finlandia).

Manifestacja zakończona została 
odśniewaniem „Międzynarodówki".

W  godzinach wieczornych, goście 
zagraniczni obecni byli na przedsta­
wieniu opery „Carmen".

ŁÓDŹ (PAP). Kary śmierci dla 
oskarżonego Małolepszego oraz księ 
ży Łososia i Ortotowskiego, zaś dwu 
nastu lat więzienia dla księdza Fa- 
rysia zażądał dziś rzecznik oskarże­
nia w procesie przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Łodzi

Poddawszy analizie winę poszczę 
gólnych oskarżonych, przedstawi­
ciel urzędu prokuratorskiego poda­
je konkretne wnioski odnośnie kary.

„Domagam Się tej kary — kończy 
prokurator —  nie tylko w  im'eniu 
mas pracujących, których intere­
som oskarżeni zagrażali nie tylko 
w  imieniu władzy i sprawiedliwo­
ści. ale także w imieniu pomordowa 
nych i ich biiskch. którzy po nich 
pozostali, domagam się kary wiel­
kim głosem cierpienia, przelanej 
krwi i ciągle jeszcze nieobeschnię- 
tych łez".

Dramatyczny przebieg miało wy­
stąpienie osk. „Murata" — Małolep 
szego w ostatnim słowie. Oskarżo­
ny jest złamany ogromem udowod­
nionych mu zbrodni. Przyznaje się 
w  całej rozciągłości do popełnio­
nych zbrodni. „Rozlałem krew brat 
nią — stwierdza wśród grobowej 
ciszy — jestem Kainem. Apeluję do 
wszystkich, którzy jeszcze błądzą.

Związek Zawodowy Dfennikerzy RP
protestuje pr7ec:wko prześladowaniom  

w e  F r a n c j i
WARSZAWA (PAP). Zarząd Głów 

ny Związku Zawodowego Dziennika­
rzy R, P. przyjął uchwałę w sprawie 
prześladowań dziennikarzy demo-kra 

tycznych i prasy demokratycznej we 
Frencji. następującej treś'-i:
„Zarząd Głńyny Związku Zawodo­

wego Dziennikarzy R. P. z najgłęb­
szym oburzeniem przyjął wiadomrść o 
stale wzrastającej fali prześladowań 
dziennikarzy demokratycznych i pra 
sy demokratycznej we Francji. Bez­
prawne rewizje i zamykanie lokal: re 
dakcyjnycb pism robotniczych i postę 

powych, próby zastraszenia dzienni 
karzy demokratycznych groźbami re­
presji są jednym z objawów reakcyj­
nej polityki rządu francuskiego, go­

dzącej w najistotniejsze interesy na­
rodu francuskiego. Rząd francuski 
chciałby przy pomocy represji, siły i 
gwałtu okiełznać opinię publiczną 
Francji i zmusić naród francuski do 
uległości wobec awanturniczych pla 
nów jego zaoceanicznych mocodaw- 
gów. Dziennikarze polscy, którzy z 
prawdziwą sympatią śledzą walkę ja 
ką prowadzi naród francuski i wolną 
prasa francuska przeciw tym agresyw­
nym planom, protestują przeciw zama 
chom na wolność słowa we Francji. 
Dziennikarze polscy nie mają żadrych 
wątpliwości, że w tej walce naród 
francuski s wolna demokratyczna pra 
sa francuska, ostatecznie zwyciężą".

...................mini... . oiiiiiiiiiitiiittiiiiiiiiirmiiiiitiuiiiiiiiiiiiiiiiiimiiifuniiiiiiiinimiiiiiiiniisiimitiiiiimmtiiiiHiiiiiiiniiitiiiiiiiintiimiinntiiimniiiuitiimitiniiBmititiiiiiimHinniimrDî

Zbrodniarze i ich insoiratorzy (
Na m arginesie procesu  „M urata”

aby wychodzili z podziemia, aby 
przyszli do majestatu Rzeczypospo­
litej, odpokutowali swe winy i sta­
nęli w szeregu tych, którzy od prze 
szło lat czterech budują lepszą przy 
szłość Ojczyzny".

„Zbłądziłem — mówi dalej—prze 
de wszystkim pod wpływem wro­
giej Polsce propagandy. Jedna zbro 
dnia popełniona za podszeptem i 
pod presją wrogów Polsld pchała 
mnie do dalszych". Oskarżony rzu­
ca się na kolana, błaga o wybacze­
nie win i  o sprawiedliwy wymiar 
kary.

Osk. ks. Łosoś stwierdza, że zda­
je sobie całkowicie sprawę ze swej 
winy. Przyznaje, iż bezpośrednio 
przyczynił się do śmierci człowieka, 
który pracował dla dobra Ojczyzny. 
Zbrodni swych żałuje i prosi Sąd 
o darowanie mu życia.

Osk. ks. Ortotowski w  ostatnim 
słowie stwierdza: „Z  największym 
żalem i skruchą pragnąłem i prag­
nę wyznać swą winę, za którą ,w 
części jednak ponoszą odoow^edzial 
ność ci, którzy nie pozwalali mi pra 
cować dla dobra Ojczyzny, a nawet 
chociażby pozytywnie ustosunkować 
się do przemian, dokonanych w Pól 
sce. Jestem człowiekiem i kapła­
nem młodym, bez doświadczenia, 
brałem nrzvkład z nauk starszych 
hierarchią kościelną i doświadcze­
niem. Dziś ponoszę za to odpowie­
dzialność. Z tego miejsca apeluję 
do wszystkich kapłanów — mówi 
na zakończenie osk. ks Ortotowski 
— aby to, co wydarzyło się na te­
renie pow. wiehmslciego, nigdy się 
już nie powtórzyło.

Aby zbrodnie publicznie potępiąfc 
z ambon i uczciwie pracować dla 
dobra Polski, proszę Wysoki Sąd 
by dał mi możność odpokutowania 
mych win i naprawienia zła.

Osk. ks. Faryś przyznaje w  ostajt 
nim słowie, że jest winny, czuje sjję 
przestępcą wobec prawa i prosi o 
wyrok, który umożliwiłby mu na­
prawienie zła.

Po ostatnim słowie oskarżonych 
przewodniczący zamyka rozprawi 
zapowiadając ogłoszenie wyroku 
godz. 16-tą, dnia 4 marca br.

'

Przygotowania 
do obchodu
Dnia Kohiet w I

t

= Na ławie • oskarżonych w proce- 
g  sie łódzkim zasiada 4 ludzi, których 
=  łąezyszlak wspólnej zbrodni. Każdy 
g  z nich wybrał inną formę obrony, 
= ale wszyscy oni są bezsilni wobec 
1 surowej wymowy zbrodni, op:sa- 
§§ nych w akcie oskarżenia — popeł- 
= nionych morderstw i dokonywanych

morderca, który wydal polecenie za 
mordowania nauczyciela i działacza 
młod-zieżowego Prnszczyka, za to, że 
ten ostatni był kierownikiem orga­
nizacji „Służby Polsce". Ks. Orto­
towski bardzo interesował się żoną 
Praszczyka (mimo, że polecił jej 
zgładzenie..,), a gdy z łaski Murata

3 napadów rabunkowych, zbrodni poipcł bandyci pozostawili ją przy życiu,
nionych z nienawiści do .Polską Lu 
dowej i z nienawiści do człowieka 
pracy w tej Polsce.

Jan Małolepszy, pseudo „Murat" 
— to typowy bandycki watażka, po­
zujący na „wodza". „Murat" prze­
jął niedobitki bandy Warszyca, któ 
ra nękała ludność woj. łódzkiego 
przez długie miesiące, aby kontynuo 
wad zbrodn;czą działalność, skiero­
waną przeciw własnemu krajowi. 
Ten bandyta, który nie wahał się 
przed katowaniem na śmierć chło­
pów i robotników, który wydawał 
rozkazy, precyzujące, ile kijów nale 
ży wymierzyć, ile chałup pal:ć, ile 
osierocić dzieci, ile zniszczyć dobyt 
ku. odczuwał jednak potrzebę „ka­
płańskiej pomocy". I znalazł ją aż 
u trzech księży, zasiadających dziś 
obok n'ego na lawie oskarżonych.

Jednym z nich był ksiądz Farvs, 
który utrzymywał kontakt z bandy­
tami. posyłał im gazety i komenta­
rze radia brytyjskiego „dla pokrze­
pienia serc" ; który „bolał" nad tym, 
że wiplu morderców może się — 
broń Boże — zaz:ębić. Ks. Farys w 
młczeniu błogosławił decyzji Mura 
ta nieujawnienia sie w  okresie amne 
stii i w meczeniu błogosławił jego 
zbrodnicze plany. Ks. Farys, to in­
spirator zbrodni, a ponadto faryze­
usz, obłudnik ; kłamca, który podob 
nie zresztą jak i jego koledzy na 
ławie oskarżonych, hańbił godność, 
jaką nosił.

obiecywał jej po zamordowaniu mę­
ża — miejsce... księżej gospodyni. 
Ks. Ortotowski nie drgnął odprawia 
jąc mszę żałobną za duszę człowier 
ka zamordowanego z jego własnego 
rozkazu.

Ks. Łosoś podtrzymywał ks. Ort® 
towskiego w jego decyzji o zamor­
dowaniu Praszczvka. Podobnie jak 
i ks Farys karmił on bandytów „ra 
dostivm słowem" o wojn:e, jakiej 
pragną anglosascy imperialiści, Ks. 
Łosoś udzielał błogosławieństwa lu 
dzio-m o skrwawionych rękach, !u- 
dz:om, za którymi szedł jęk ludzki i 
ludzka krzywda. Tsiko przypadek 
sprawił, że ks. Łosoś sam nie cho­
dził po lesie z automatem j pepeszą.

„FAKT, ŻE JESTKM DZIŚ | 
SADZONY JAKO MORDERCA g  
WYNIKA Z TEGO, ZE NIKT Z g  
WŁADZ KOŚCIELNYCH NIE = 
WYJAŚNIŁ NAM DOTYCH | 
CZAS. JAKI MA BYC STOSU- | 
NEK KSIĘDZA DO RZAnU I g  
USTROJU POLSKI LUDOWEJ, f  
PRZECIWNIE — SI.YS7EUS- | 
MY RUDZE.! SŁOWA KRYTY =  
KI, NAWET WROGOŚCI. CHCĘ §  
ABY MOJA TRAGEDIĘ POZNA s  
ŁO CAŁE DUCHOWIEŃ- g  
STWO..."

Oto wielkie zło, jakie obnażył pro = 
ces — stanowisko hierarchii koście! g  
nej, Hierarch:a kościelna n:e znaja- g  
zła innych słów nauki dla księży, g  
jak słowa wrogości do Państwa i tu = 
du polskiego, A księża Farys, Orfo- g  
towsk; i Łosoś zroznm'eli te słowa 3 
w ten sposób, że trzeba zabijać i ra g  
bować. To S tan ow isko władz koście! g  
nvch nie uległo zresztą zmianie. Czyn g  
itiki odpowiedz.-alne za pracę księży 3 
■ za ich wychowanie, czynniki ura- g  
biajace snosćb myślenia księży, nie 3

S J HAą Ul/awl. ^  U J

5  Ks. Ortófowłki, to wyrachowany Ksiądz Ortotowski p w itś i i i l i

wvpow:edziałv jeszcze słów potę- g  
Wiemy już, co tych łudzj złączy piania, kjórvch mirPśmy prawo ocze s  
, drogę zbrodni kiwać po proceśie Fertaka, których ^

mamv prawo oczekiwać po ujawnię g  
niu ponurej roli księży w procesie g  
dywersyjnej bandy Murata. Milczę- j§ 
nie to ma •okreś’ony sens. Milczenie 1 
to utwierdza Ferraków . Ortotow- g  
skich, Łososłów j Farvsów w zbrod =  
niczym działaniu, w wyniku którego f§ 
giną n:ewinni ludzie. 7

55 zamordowanych ciągnie w dół 3 
szalę sprawiedliwości- w tym proce- g  
sie. Proces Murata pokazuje, jak = 
działał zbrodniczy mechanizm reak S 
cyjnego podziemia. Wstrząsa jący ten g  
obraz winien zmobilizować zdrowe §  
aiły społeczne do walki z tym wszyst §f 
kim, co rodu 1 ocuci era zbrodnię. s

u. Ł i

lo i skierowało na 
przeciw Państwu i narodowi. To są 
kontynuatorzy faszystowskich tra 
dvcji przed wrześniowych i hanieb­
nej, zdradzieckiej roboty okupaeyj 
nej NSZ. Znamy już dokładnie obli 
cze tych wrogów również i z innych 
procesów. Widzieliśmy ich jako 
szpiegów „pracujących" za obce do 
lary, jako wynajętych morderców, 
jako deprawatorów młodych dusz. 
Nie są oni sądzen; jako księża, są 
oni sądzeni ;ako pospol:ci zbrodnia 
rze i inspiratorzy zbro<’ ni 

Ale z ust księdza Ortotowskiego 
padły na procesie słowa, które win­
ny stać się sygnałem ostrzegawczym.

MOSKWA (PAP). —  W Zwiąż 

Radzieckim trwają intensywne przy 
gotowania do obchodu M!ędzynar<^ 

dowego Dnia Kobiet. W zakładach 
przemysłowych, w  szkołach odbywa 

ją się pogadanki i referaty, poświę 

cone roli kobiety w  życiu gospoda^ 

czym i politycznym. W Moskwie 

otwarto liczne wystawy literackie, 

malarskie, które obrazują życie H 

pracę kobiet radzieckich, opisują 

ich czynny udział w  walce o przed­

terminowe wykonanie planu 5-let- 
niego. Wiele miejsca poświęcają 

wystawy sukcesom kobiet radziec­
kich w  dziedzinie naukowej.

Przemówienie Tftoreza
Dokończenie ze str. 1-ej

Po napiętnowaniu rządowej akcji 
represyjnej, Thorez stwierdził. 
„Gdyby rząd ośmielił się nas ści­
gać za nasze deklaracje, wypowiada 
jące się przeciwko wojnie antyra­
dzieckiej, to tym samym przyznał­
by, że przygotowuje się do popełnię 
nia zbrodni".

Podkreślając znaczenie zapowie­
dzianego Światowego Kongresu w 
sprawie pokoju. Thorez zakończył 
swe przemówienie wyrażeniem nie 
złomnego przekonania i wiary w 
zwycięstwo sprawy pokoju.

Po przemówieniu uczestnicy w ie­
cu uchwalili rezolucję, w której w 
całej pełni aprobują deklaracje Tho 
reza. Witają oni z zadowoleniem 
niedawne propozycje generalissimu 
sa Stalina i Zw'ązku Radzieckiego 
—  bastionu socjalizmu, demokracji 
i pokoju. Zobowiązują się dołożyć 
wszelkich starań, aby utworzyć jak 
najszerszy front wszystkich zwolen 
ników pokoju, celem pokrzyżowa­
nia zbrodniczych planów podżega­
czy wojennych oraz odzyskania ni* 
podległości narodowej
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Tysiąc dostawców skorzystało w kim
z ulg podatkowych
a w G  S. zabrakło druków do kontraktowania

Bilans skupn i kontraktowa­
nia trzody chlewnej na Lubel- 
szczyfnie z miesiąca lutego, wy 
kazał dwie pozycje dodatnie. 
Pierwszą z nich jest wielkie za' 
Interesowanie chłopów akcją ho 
dowlaną, którzy przybywają licz 
nie na miejsca skupu i zgłasza­
ją się do kontraktowania. Stwier 
dzono to we wszystkich powia­
tach naszego województwa. Naj­
większe ilości trzody chlewnej i 
bydła zakupiono w powiatach 
lubelskim, lubartowskim, chełm 
skim i zamojskim. W  powie ńe 
włodawskim w większych osa­
dach jak Wiszniewice i Parczew, 
Spędy odbywają się nawet dwa 
razy w tygodniu i gospodarze mi 
mo zniszczeń wojennych dostar 
czyli znacznej ilości tuczników

Wstrólne zebran e
ijiiiiłti itiiitni

PZPR, SL i PSL
Dnia 2 marca IMS f. odbyło »lę 

w Wvdrial- Kobiecym K. W. PZPH 
pierwsze wspólne zebra.iie woje­
wódzkich wydziałów kobiecych 
SL, PSL j PZPR, które miało aa 
rcln zacieśnienie współgrały. Po 
kfonrrrsle Zjednoczeni iwym ekty- 
wjatki kobiece SL I PZPR wyje* 
dlnty wspólnie do powiatów, a « -  
ber nie współpracują na terenie Rad 
Kobiecych ZSCh jak również przy 
popularyzowania akcji „H " j przy 
przygotowania S m^rea.

Na zafcranhl postanowiono do 
współpracy taptsiW rówoitZ ko­
biety Z PSL, Na wspólnym zebra 
Bjp wydziałów omówiono równlrł 
aktnaloe zagadTitenia polityczne i 
gospodarcze oraz mełody mobili­
zacji wokół tych zagadnień szero­
kich rzesz mało i średniorolnych 
chłopek. Szeroko omówiono aprz- 
we pomocy koWrełe wiejskiej w 
jej pracy w polu j w goepodar- 
stwie prze* organizowanie dzie- 
ełńeów itp. Szezególoay plan pra 
ry Wydziałów Kobiecych w powia 
taeh opracowany scalani* do dni* 
10 marca IM * r.

i bydła, nie wliczając cieląt nie

objętych planem.
Drugą dodatnią pozycją w ak 

cji „H“ jest wprowadzenie w 
życie przepisów o ulgach podał 
kowych dla dostawców trzody 
chlewnej. Na terenie Lubelszczy 
zny skorzystało ze zniżek w por 
datku gruntowym blisko tysiąc 
chłopów, przeważnie średnio­
rolnych i drobnorotnych. Naj­
więcej zniżek ma powiat chełm 
ski —  215, łukowski —  163 i pu 

ławski —  158. Nie oznacza to, 
że tylko takiej ilości dostawców 
przysługują zniżki, bo znaczna 
część chłopów dostawiła tuczni 
ki o wadze mniejszej, niż wyma 
gana przy stosowaniu ulg i za­
trzymała kwity do czasu sprze­
daży drugiej sztuki.

BIUROKRACJA I TYM RAZEM  
NA PRZESZKODZIE

Braki w  akcji hodowlanej da 
ły się odczuć w lutym przy kon 
traktowaniu. Bywały wypadki, 
że chłopi przyjeżdżali do spół­
dzielni, by podpisać kontrakty i 
okazało się, że... zabrakło dru' 
ków. Taka sytuacja miała miej­
sce w spółdzielniach powiatu 
chełmskiego, kraśnickiego, pu­
ławskiego i —  niestety nawet 
pcw. lubelskiego! Naprawdę tru 
dną do rozwiązania jest zagad­
ką, dlaczego druków dio kołitrak 

towania nie zabrakło w odleg­
łym od miasta wojewódzkiego 
powiecie radzyńskim, a na brak 
ich uskarża się centralny powiat 
lubelski.

Skałki są labie, ł t  np. w gminie 

Lndwtn p»w. lubartowskiego zgło 

sito s!ą pewnego dnia do kontrak­

towania w spółdzielni 145 chło­

pów, a podpisało kontrakty aaled 
wte 5, ponieważ nie było druków. 

O tyra żeby odbić na miejscu na 

maszynie do pisania Inb powiela 

exu potrzebni) Ilość, nikt nie po­

myślał.

Bilans z lutego i nabyte do­
świadczenia dają podstawy do 
ulepszenia organizacji skupów 
i kontraktowania trzody chlew­
nej, a tym samym do wzrostu za 
kupów i liczby kontraktów na 
Lubclszczyźnie w marcu br.

Marcin Ruta.

hiiit liltlski mnittiwije sit
do wiosennych zasiewów
Przygotowania do wiosennych 

zasiewów w powiecie lubelskim 
są już w pełnym loku. Po zor* 
ganizowaniu Powiatowej Komi­
sji Siewnej, wybrano w 16 gmi 
nach Gminne Komisje Siewne, 
a obecnie dobiega końca wybór 
Gromadzkich Komisji Siewnych. 
Niezależnie od tego powstały Ko 
milety Pomocy Sąsiedzkiej na 
czele z sołtysami, których celem 
będzie czuwanie nad sprawną 
jej organizacją, a przede wszyst 
kim nad umożliwieniem drobnio- 
rolnym dokonania zasiewów rzę 
dowych ziarnem oczyszczonym i 
dostarczenia siły pociągowej.

Tegoroczne zasiewy zbóż ja­
rych obejmą w powiecie 40.083 
ha.

Obszary pod rośliny okopowe 
zajmą 28.623 ha, z czego naj-

Niszczeje barak w Zamościu
Olbrzymi barak poniemiecki przy 

ulicy Lubelskiej w  Zamościu, w  któ 
rym rńieścił się niegdyś garaż samo 
chodowy, stoi do tej pory niewyko­
rzystany. Dzieci z sąsiednich do­
mów, widząc, ie  budynek nie jest 
nadzorowany, rozpoczęły rozbiórkę, 
wyrywając deski. Barak ten stano 
wi własność Zamojskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego.

Wobec szybko postępującego zni­
szczenia budowli pytamy — czy nie 
przydałby się on na świetlicę lub 
jaldeś inne pożyteczne pomieszcze­
nie, a w  ostatecznym razie do prze 
róbki. Bara!: ten dla wielu Innych 
instytucji byłby pożądanym nabyt­
kiem, o czym nie pomyślały dotych 
czas PZPD w  Zamościu. (jp.)

Dlaczego chorzy stola w ogonkach
przed Ubezpieczalnią w Tom aszow ie?

Ubezpieczeni robotnicy z Toma­
szowa Lubelskiego uskarżają aię, ie 
muszą wyczekiwać całymi godzina­
mi na danie zastrzyku lub udziele­
nie pomocy w  Innej formie przez 
pracownicę ob. Mlarczyńską. Nie 
bytoby to dziwne, gdyby spędzała 
ona swoje godziny służbowe na pra

Km teatr „Wolność" tonie w błocie
O tym, że mieszkańcy Tomaszo­

wa Lubelskiego toną w  błocie ulicz 

nym Jul pisaliśmy. Dziś snów do­
chodzą nas alarmujące wieści oby­

wateli tomaszowskich, o brudach 
wewnątrz 1 zewnątrz tamtejszego 

kinoteatru o pięknej nazwie „Wol­

ność". Jeden z czytelników bali aię, 

że w  drodze powrotnej z ldna zgu­

bił kaloez i poniósł w  ten sposób 
niepowetowaną stratę, gdyż chodze­

nie bez kaloszy po tym mieście po­

wiatowym Jest nie do pomyślenia 
Podziwiamy bierność 1 cierpliwość 

ojców miasta tonących wespół z 

szarym tłumem mieszkańców w  to­

maszowskim bagienku.

cy zawodowej. Najczęściej jednak 
zdarza się, te ob. Miarczyńska urzą 
dza sobie dłuższe prywatne poga­
danki ze znajomymi zamiast udzie­
lać pomocy. Ob. Miarczyńsklej przy 
pominamy, że godziny pracy w żad 
nym wypadku nie mogą być godzi­
nami pogadanek towarzyskich, (aa)

większą część obsadzi się rienn 
niakami jadalnymi. Planowany 
uprzednio zasiew buraków etr 
krowych na 3 900 ha ulegnie 
znacznemu zwrększeniu ze wzgię 
du na to, że powiat lubelski po­
siada ziemię urodzajną nadają­
cą się wybitnie pod uprawę tej 
rośliny, jak również na planowa 
ne zwiększenie upraw buraka 
cukrowego. Pod buraki pastew­
ne przeznaczono l°-043 ha i pod 
inne rośliny okopowe 100 ha*

W  związku z akcją ,,H'* kła­
dzie się w tym roku silny nacisk 
na zwiększenie uprawy roślin pa 
siewnych, służących do karmie 
nia bydła. Tegoroczny ich zasiew 
w powiecie lubelskim obejmie 
16.47« ha.

W  uprawie roślin przemysfor 
wych zajmuje powiat lubelski 
jednio z poważniejszych miejsc 
w województwie. Poza uprawą 
buraków cukrowych, która w  
przyszłości będzie znacznie roz 
szerzona, w roku 1949 za kon trak 
tujemy 400 ha na uprawę roślin 
oleistych, przeważnie rzepaku ł 
tytoniu na takiej samej powiew  
chni. Nowością bieżącego sezo­
nu siewnego jest zakontrakto­
wanie 50 ha uprawy lnu i 50 ha 
konopi, które przeprowadza sią 
na warunkach korzystnych dla 
rolników.

(rx>
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„Pomoc Z'npwa“ -
to egzamin ilmtilill
Ofiary przyjmuje Rom*trt Ople* 

ki Społecznej w Lublinie
Konto PKO Nr 11-1102

Burak cukrowy jako źródło pasty
W obecnym okresie rolnicy za wie 

rają umowy na plantacje buraka 
cukrowego Warto w<ęc zastanowić 
się nad tym jakie korzyści hodow­
cy daje uprawa tej rośliny. Odpad-

Z końcem ut>. roku zorganizował 
Zarząd Oddziału RTPD w  Chełmie 
bursę męską dla uczącej słę mło­
dzieży — synów bezrolnych, mało- 
1 średniorolny**- chłopów.

Korzystając z pobytu w Chełmie 
sgłaszam się dc kierowniczki tam 
tejszego Oddziału ob. Berezowej l 
proszę ją o pokazanie ml bursy. 
Udajemy się na ul Sienkiewicza 
1». Budynek Jest ogrodzony od uli­
cy siatką. Przed domem ogródek z 
altanką I plac sportowy.

—  Czy wychowankowie zajmują 
cały budynek — pytam

— Niestety. Tylko parter 1 l-sze 
piętro — wyjaśnia ob Berezowa 
Fundusze nasze nie pozwoliły na 
całkowitą odbudowę bardzo znisz­
czonego w  czasie działań wojen­
nych budynku. Pragniemy w b. r. 
Odremontować 1 oddać do użytku

n-gie pi«*r®-
Wchodzimy na parter. Na środ­

kowych drzwiach widnieje tabllcz 
ka z napisem: „Bursa RTPB".
Przed nok 61 -  szatnia, da:e1 dwa 
czyściutkie pokoiki. W każdym z 
Olch, po 4 żelazne łóżka, przykryte 
tadnie udi asowanymi, żółtsrmi ka­
pami, dwie bliźniacze szafy, tabo­
rety, doniczki z kwiatami. Bardzo 
hi milo I tak „po domowemu1' — 
ttwierdzun. -  W Innych poko­

jach tak -no-

Po czysto wyszorowanych scho­
dach wchodzimy na I  piętro. Mie 
ści się tu świetlica, która z braku 
pomieszczenia służy równocześnie 
jako stołówka, czytelnia 1 biuro. 
Jest godzina 13-ta. Chłopcy są 
właśnie przy obledzle. Zapraszają 
nas byśmy z nimi jadły. Obiad 
składa się z kapuśniaku z karto­

flu was tu Jest —  pytam star­
szego wychowanka.

—• Dwudziestu.
—  Czy wszyscy Jesteście z po­

wiatu chełmskiego?
— Tylko dwóch z puławskiego I 

jeden z Warszawy — brzmi od­
powiedź.

—  Czy macie tu Koło ZMP?

Z wizytą w burs’e RTPD
iw Ch€  i m i ę

fam ) oraz kaszy gryczanej 1 zra­
zów.

Czy lubisz kasze? — pytam sie­
dzącego obok mnie najmłodsi,'go 
wychowanka bursy

— Kaszę tak. tylko grochu nie 
—  odpowiada rezolutnie 13-łetm 
Edward Kujawski, uczeń 5 klasy 
Jest on zupełnym sierotą. Oboje ro 
dziee zostali zamordowani przez 
Niemców. W bursie jest mu bar­
dzo dobrze.

—  A  jak się uczysz? — pytam.

— Tak sobie. Z geografii tram 
trójkę, ale w drugim półroczu po­
prawię się — zapewnia mnie po­
śpiesznie. Z innych nrzedmiotów 
mam czwórki i piątki

— Do ZMP należymy wszyscy z 
wyjątkiem Kujawskiego, który jest 
jeszcze za młody.

* —  Jak pracuje Kolo ZMP — py 
tam dalej.

—  Urządzamy pogadanki, akade 
mie, redagujemy gazetkę ścienną, 
pomagamy sobie wzajemnie w od­
rabianiu lekcji, a starsi i zdolnie} 
si wśród nas, jak Kazimierz Sto­
pa, przewodniczący samorządu, 
Edward Ziętak, Tadeusz Krzyża­
nowski t Edward Bornuś wyjeż­
dżają nawet w  teren. Jesteśmy w 
ścisłym kontakcie z przewodniczą 
cym Powiatowego Zarządu ZMP 
ob. Mieczysławem Gorgolem — 
—■“w i i  durną mój rozmówca.

Idziemy jeszcze do pokoju cho­
rych. Zastajemy tam higienistkę 
Jadwigę Szczypową. Chorych obec 
nie nie ma.

A  Jak pani sobie radź!, gdy ko­
nieczna jest pomoc lekarska? —
pytam. Chłopcy, jako synowie bez 
rolnych i małorolnych chłopów, 
nie są ubezpieczeni i nie mogą ko 
rzystać z usług Ubezpleczalnl.

—  Wychowanków naszych leczy 
bezpłatnie dr Żn-nowskl. Dzięki 
jego liiterwencji otrzymujemy rów 
nleż bezpłatnie leki w dwóch apte­
kach.

Chcemy już odejść, lecz wycho­
wankowie mają jeszcze wiele 
spraw do kierowniczki Oddziału. 
Kujawski zgłasza, że nie ma 
skarpet, Ziętak ma wprawdzie trzy 
pary, ale wszystkie podarte, inny 
prosi o buty, ktoś o bieliznę.

A  jak dajecie sobie radę z pra­
niem? — pytam kierowniczki. Ma­
my praczkę. Cerowanie zaś i repe­
rację odzieży wykonują członki­
nie Ligi Kobiet w  określonych 
dniach w  lokalu Ligi —  wyjaśnia 
kierow>'!czka.

Wychodzę pełna wiary, że wy­
chowankowie bursy R ^ D  w  Chel 
mie wyrosną na pełnowartościo­
wych obywateli 1 budowniczych 
naństwa socjalistycznego.

Bogumiłą Szydłowską.

W buraka cukrowego, które pomn 
stają w gospodarstwie w postaci U 
ścd i otrzymanych z cukrowni w y­
słodków dają aię łatwo konserwo* 
wać przez zakwaszanie. W później­
szym okresie tzn. w  czasie zimy sta 
nowlą poważne źródło pasz w  go­
spodarstwie. Ma to specjalne znaczę 
nie z chwilą, gdy gospodarstwa 
drobne nastawiają się na produk­
cję zwierzęcą, która wydatnie pod­
nosi rentowność gospodarstw chłop­
skich.

Rolnik, który uprawia buraki wi* 
doskonale, że uprawa buraka cukro 
wego przyczynia się wyśmienicie 
do podniesienia kultury rolnej. Go­
spodarstwa, w których uprawią się 
buraki, sprzątają przeciętnie w 
pierwszym roku po burakach o Yl%  
więcej zbóż czyli o 3,5 do 4 q z I ha 
więcej niż te gospodarstwa, które 
buraków cukrowych nie uprawiają. 
Pewną zwyżkę zbóż i innych okopo x 
wych można zauważyć także w la­
tach następnych. W ten spoeób go­
spodarstwa buraczane mogą zwięk­
szyć o 10 do 20% obsadę doskonalą 
żywionego inwentarza żywego. Moż 
ność trzymania w  gospodarstwie 
liczniejszego stanu zwierząt zwięk­
sza produkcję gnoju, co znów przy­
czynia się do jeszcze większej w y­
dajności ziemniaków i zbóż.

Plon suchej masy, strawnego biai 
ka i jednostek karmowych w od­
padkach paatewnych buraka cukro­
wego jest znacznie wyższy niż w ko 
niczynie i łubinie pastewnym. Do­
bry plantator uzyskuje z liści i wy 
slodków z buraka cukrowego taką 
samą ilość paszy jaką uzyskać moi 
na z pełnego sprzętu korzeni i liści 
buraka pastewnego. W tych kilko 
podanych przykładach widzimy, że 
rolnik uprawiający burak cukrowy, 
ma podwójną korzyść, ponieważ 
otrzymuje pieniądze za dostawę ko 
rzeni buraka do cukrowni i ma dov 
skonałą niemal za darmo DUie dla 
inwentarza.
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dla majątków* państwowych

Centralny Zarząd Państwowe 
go przedsiębiorstwa „Technicz­
na Obsługa Rolnictwa" w poro­
zumieniu z Ministerstwem Rol­
nictwa przystąpił do zorganizo­
wania 8 własnych stacji ciągnr 
leowych dla obsługi majątków 
państwowych. Obsługa tych sta 
cyj będ.de spoczywała całkowi­
cie w rękach personelu TOR 
J«ik się dowiadujemy 3 z tych 
stacji mają powstać na terenie

Z N I K N Ą
ucinfowskie

sprzed 30 lat
W JŁamosciu utarł się zwyczaj, że 

n lodiM z ozKoina nosiła czopki, kio- 
rycts 'armat został ustalony przed 
30 laty. Przysługiwały one właści­
wie uczniom Gimnazjum im. Jana 
Zamojskiego, były noszone jednak 
przez uczniów wszystkich szkół, co 
doprowadzało do częstych nieporo­
zumień.

województwa lubelskiego: w Lu 
byczy Królewskiej (pow. toma- 
sz" wski) oraz w Szychowicach 
i Woratynie (pow. hrubieszow­
ski).

Personel każdego z tych o- 
Srodków traktorowych będzie 
się składał z 40 mechaników i 
robotników. Ośrodki będą wvpo 
sażonc w traktory „Staliniec", 
„H. T. Z.‘‘, czeskie „Zełory" i 
nasze krajowe „Ursusy".

Przygotowaniem pomieszczeń 
dla ludzi i sprzętu nowych sta­
cji ciągnikowych zajmuje się już 
w obecnej chwil? zarządy majął 
ków państwowych, przy których 
siacie TOR powstaną.

(„J“ — koresp. fabr.l

Z każdym dniem 

m m w j i  s z t w i m h

kupują rolnicy
Spółdzielnie Gminne S. Ch. w 

województwie lubelskim konmni 
kują zgodnie o znacznym wzroście 
w wiesiąco lutym ilości rorsprzeda 
nycb wśród drobnoroJnych nnwn- 
ZÓW sztucznych. I tak w powiecie 
lubelskim sprzedano w styczniu 
15 t nawozów, a w lulym prawic 
dzlcsięc;okrotnle więcej tj. 109 tou, 

W pierwszych dniach marca
ruch wzmógł się rnacznie j zapo
wiada rozprowadzenie jeszcze 
większych Ilości. Dotytbezss w po­
wiecie lubelskim rozsprzednno dla 
drobnorolnyeh czwartą część przy 
działów wiosennych.

S Z K O L E N I E
terenowych pracowników
irleczarskich  i janczarskich

Mt ODZI PLASTYCY ZAMOJSCY 
h u  c i c ł  K l i c h  S a m i c z a

3 y  położyć kres różnym incyden­
tom. Kacia Pedagogiczna wspomnia 
nego gimnazjum postanowiła zmie­
nić format czapek dla uczniów. Pro 
jeict został zatwierdzony przez Ku­
ratorium OST. w Lublinie i w naj­
krótszym czasie uczniowie gimna­
zjum będą mogli nabywać nowe 
czapki w zakładzie po bardzo ni­
skich etnech. Po ukończeniu nauki 
będą oni obowiązani zdawać czap­
ki, a prywatnym czapnikom wyko­
nywana. podobnych wzorów będzie 
Wzbronione, (jp)

--------- O---------
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w gminie Chodel

Uczniowie Państw Liceum Sztuk 
Plastycznych w Zamościu urządzili 
onegdaj poranek ku czci 150-leda 
urodzin Adama Mickiewicza. Wokół 
popiersia wieszcza, wykonanego 
pr**» uczniów szkoły, zgromadzono 
szeregi postaci występujących w je ­
go dziełach. Dobrana odpowiednio 
muzyka, teksty i kostiumy utworzy 
iy całość o wysoktm poziomie arty­
stycznym. W części drugiej wygłosił 
reterat na temat „Mickiewicz & Try 
buna Ludów", uczeń szkoły t wyko­
nano dwie inscenizacje ..Burzę" z 
8on-tów Krymskich i balladę „Pani 
Twardowska' . Referat dyskusyjny o 
Mickiewiczu jako plastyku zakoń­
czył interesujący program. Insceni­
zacje w sposób wizyjny dawały cbra 
zy w ruchu i odznaczały się ekspre

sją, charakterystyczną dla dzieł Mic 
kicwicza. Publiczność 1 młodzież 
szkolna nagrodziła wykonawców en­
tuzjastycznymi oklaskami.

Poranek ten należałoby jeszcze 
kilkakrotnie powtórzyć, ze względu 
na jego wysoką wartość artystycz­
ną. Umożliwiłoby to mieszkańcom 
Zamościa -apoznanie się z utworami 
Mickiewicza w doskonałym wyko­
naniu.

N.

Pomyślny rozwój spółdzielczości 
mleczarskiej i jajczarskiej na tere 
nie woj. lubelskiego wymaga szyb­
kiego przygotowania w terenie no­
wych kadr pracowniczych, obezna­
nych ze skupem mleka, jaj i drobiu.

W tym celu Okręgowy Oddział 
1 Centrali Spółdzielni Mleezarsko-Jaj- 
ezarskich w Lublinie przeprowadził 

j dziesięć pięciodniowych kursów dla 
j terenowych zbieraczy mleczarsko- 
jajczarskich, które odbyły się przy 
powiatowych zbiornicach jaj.

Program kursów obejmował wykła 
dy teoretyczne i ćwiczenia praktycz­
ne z zakresu mleczarstwa, jak konser 
wacja i przechowywanie mleka 1 
przetworów mlecznych, praktyczne 
sposoby badania mleka na czystość 
I zawartość tłuszczu, metodyka jaj- 
czarska i pakowanie jaj, drobiar­
stwo i pierzarstwo, sprawdzanie 
przyczyn zaniedbywanią dostaw 
mleka t jaj przez rolników oraz 

i sposoby oddziaływania w kierunku 
zwiększenia tych dostaw, wreszcie 
utrzymywanie kontaktu t stałej 
współpracy z politycznymi i społe­
cznymi organizacjami wiejskimi.

Na kursach przeszkolono 464 uczę 
stoików, z czego pracowników gmin 
nych spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska‘‘ 193, pracowników spółdzielni 
mleczarskich 234 i pracowników wła 
snych Oddziału Okręgowego CSMJ 
— 32.

Przeszkolenie nowych pracowni­
ków mleczarskich i jajczarskich przy

Ubiegłej niedzieli odbył *łę w 

Chodłu zlot junaków „SP" z całej 

gminy, na który przybyli przedsta­

wiciele Pow. Zarządu „SP" ob. Jan i 
Sternik, Inspektor Pow. Wychowa- J 

u.- Fizycznego oraz przedstawiciel ! 
ZuiP ob. Ciechoński. W ziocie wzię j 
li również udział przedstawiciele ; 

partii politycznych i miejscowych ■ 

władz W części oficjalnej progra­

mu młodzież zapoznała się z aktual 

nymj zagadnieniami politycznymi 
n* podstawie referatu, wygłoszone­

go pizcz miejscowego Komendanta 

,,SP" ob. Zyskiewicza. Po przerwie 
obiadowej odbyła się część artysty­
czna uroczystości, na której zebra­
ni ujrzeli sztukę „Tam wśród gór" 
odegraną przez młodzież „SP '. Do- 
cżiód z przedstawienia przeznaczono 
on ufundowanie sztandaru ZMP. (o)

PORADY PRAWNE
A. M. Fakt, że mąż Pani nie 

odnowił łonu do II  klasy, a na 
ten mm. numer padło wygra­
na 200.000 zł nie jest dosta 
tecznfhn powodem do rozwo­
du, bo jest jeszcze 111 i F r kła 
sa 55-tej Loterii, w których 
możecie zdohyć jedną z 8 wy­
granych po milionie, a może i 
główną wygrana 3 MILIONY.

Ciągnienie I I I  klasy już 
11. 111. br.

N a d z w y c z a j n y
p o w ia to w y  z ja z d  Z M P
w Zamości u
W dniu 2. III. br. w sali kina 

„Stylowy" w Zamościu, w obec­
ności przedstawicieli partii robot 
niczych, władz powiatowych i 
miejskich odbył się nadzwyczaj­
ny powiatowy zjazd ZMP. Przed­
stawiciel Zarządu Okręgowe­
go ZMP w Lublinie ob. Janink 
wygłosił referat ideologiczny. W 
referacie tym szeroko omówiona 
była rola i postawa nauczyciel­
stwa polskiego w stosunku do cizi 
siejszej rzeczywistości. Po wygło 
szeniu referatu wywiązała się oży 
wioną dyskusja w wyniku któ-

, , S k a r b o w c y ” w  Lublinie
otrzymali b5b?iotefto parkfitsoiM^

Ustępujący Zarząd Koła Tow. Przy 

jaźni Polsko-Radzieckiej przy Urzę­

dzie Skarbowym w Lublinie, wrę­

czył na walny n zebraniu członków

Hufiec SP w Zamościu
nawiązuje współprace z wsią

Przy I. Zamojskim Hufcu SP za­
wiązał się aktyw, którego celem 
Jest wymiana kulturalna pomiędzy 
wsią t miastem. W tym celu nawią 
to on ścisiy kontakt t  hufcami wiej 
akimi SP w powiecie i położy wiel­

ki nacisk na propagandę sportu na 

Włt Pierwszym krokiem hufca bę­

dą pokazowe lekcje gimnastyki przy 
rządowej urządzane w terenie na 
specjalnie w  tym celu organizowa­
nych wyjazdach. Pokazy te będą 
bezpłatne. Pierwsze wyjazdy odbę­

dą się w najbliższym czasie do wsi 
Wysokie i Sitaniec.

Gp)

Koła, przewodniczącemu Związku 
Zawodowego Pracowników Skarbo­
wych w Lublinie, bibliotekę marksi 
stowską, ufundowaną ze składek ze­
branych wśród członków Koła. Z 
biblioteki tej będą korzystać bezpłat 
n e i inne organizacje, istniejące na 
terenie Izby Skarbowej w Lublinie, 
jako ze środka pomocniczego w sa­
mokształceniu się.

Członkowie Koła Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej przy Urzędzie Skarbo­

wym w Lublinie wzywają tą drogą 

inne organizacje z terenu Lubel­

szczyzny do współzawodnictwa w 

zakładaniu biblioteczek marksistów 
skich.

1*.

rej uchwalono rezolucję. Nauczy­
cielstwo powiatu zamojskiego po 
stanowiło wychowywać młodzież 
w duchu postępu i w myśl zasad 
idei socjalistycznej. Na zakończe­
nie zebrania lubelski teatralny 
zespół objazdowy odegrał dla u- 
czestników zjazdu 3 aktową ko­
medię Uspieńskiego pt. „Przyja­
ciele".

Z A M O Ś Ć
m i f s s i o t  

BEZ HOTELI
Dziwnym zbiegiem okoliczności 

Zamość, mający piękne tradycje 
d znany jako ośrodek kultury, nie 

posiada hotelu ani domu noclego­

wego. Odczuwają to dotkliwie za 

równo przyjezdni, którzy zatrzy­

mują się chwilowo w mieście Jak 

i członkowie różnych delegacji, 

artyści przyjezdnych teatrów i 

przedstawiciele organizacji spo­
łecznych. Szukają on) noclegów 
w  domach prywatnych. Sprawa 
założenia hotelu lub domu ■ nocle­
gowego w  mieście Jo i nagiącą, 
choćby z tego powodu, że w sezo­
nie wiosennym 1 letnim przyby­
wają tu liczne wycieczki mło­
dzieży i dorosłych. Toteż władze 
miejskie nie powinny zwlekać 1 
postarać się w  końcu o odpowied 
nie pomieszczenie na ten cel.

(bw)

Pow. Zanod Z SCSI
uli kiinnltii titifif

waczych. (g)

5KCJP. n u w i M
w gimn. 1. Zamojskiego
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miastach

2%

Z G U B Y

DNIA 1. III. 49 r. zgu­
biono karcę rozpoznaw­
czą wyd. przez gm. Jast 
ków na nazwisko Chęć 
Bolesław zsir. w Kręż­
li icv gmina Bełżyce pow. 
Lublin 241 G

ZGUBIONO legitymację 
członkowską Nr. 167 wy 
daną przez Okręgową 
Izbę Aptekarską w Lublf 
nie na nazwisko Magistra 
Kazimierza Nurkowskie- 
go. 422 G

RKU Lublin - miasto na 
nazwisko Chruścik Cze­
sław zamieszkały groma­
da Płonki gmina Kurów, 
powiał Puławy. 423 G

Władysław, zamieszkały 
w majątku Konstanty­
nów n/Bugiem. 424 G

R O Ż N E

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny dowód tożsamości ko 
nia Nr. 10748/1671 wy­
dany na nazwisko Lumuk

ZGUBIONO dowód osobl 
sty Nr. 220206. wydany 
przez DOKP Lublin ne 
nazwisko Stockiej Zofii za 
miesźkalej w Lublinie ul. 
S Mada 40/10. 425 G

czyni się niewątpliwie w  dużyit 
stopniu d j dalszego uaktywnienia ( 
usprawnienia skupu mleka, jaj i dr^ 
biu oraz do poprawienia jakości os 
trzymywanych produktów.

Prezydium Woj. Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego w Lubił* 
nie, slcreślilo na podstawie uchwa­
ły, powziętej w dniu 26 lutego na­
stępujących członków za niestoso­
wanie się do statutu stronnictwa: 
Bronisława Albina, Barbarę 1 Ed­
warda Czarneckich, Henryka Doro- 
bę. Genowefę Golianek, Witolda 
Gawłowskiego. Bronisławę Maj, Wa 
cława Maziarczyka, Felicję Podko- 
wiankę, Andrzeja Szydłowskiego^ 
Marię i Mariana Traczów — wszy­
stkich z Lublina. Poza tym skreślo­
no z listy członków Władysława Ma 
tysiaka z Nałęczowa i Antoniego 
Michalewsklego z Opola Lub. (r)

MŁODE małżeństwo bea 
dzietne poszukuje rr.je.. 
•żkania przy rodzinie, 
Zęłos- « :  Lublin, ul,
D** - * 1 nazwisko Ja

-ua.

W trosce o podniesienie poz.oma 
zespołów „piewaczycn i muzycznych 
na terenie powiatu lubelskiego, in-t 
struktor kulturalno - oświatowy 
przy Pow. Zarządzie ZSCh. w Lubił 
nie wytypował 4-ch kandydatów ną 
trzymiesięczny kurs przeszkolenia 
muzycznego w  Warszawie. Posiądą 
ją oni pewne przygotowanie muzyn 
czne i po ukończeniu kursu zostaną 
zatrudnieni jauo kiierownicy wiejn 
skich zespołów muzycznych i  śpie­

Zamojska młodzież szkolna zapo-| 
czątkowała u siebie akcję oszczędno 
śoiową. Hasła do krzewienia jej rztą 
ciii junacy ze szkolnego hufca SB 
przy tejże szkole. Zbierają się to 
zniszczone pieniądze, które składa 
się na ręce skarbnika, a następni* 
wymienia się je w banku. W zwiąa 
ku z tym wywiązało się w zakła­
dzie współzawodnictwo klas w osz* 
czędzaniu. Na pierwsze miejsce wy 
sunęła się klasa 9c, która w  ostat­
nim czasie oddała na ręce skarbili* 
ka prawie 1000 zł. Dotychczas su­
ma zaoszczędzonych p'en!ędzy wy­
nosi 5 tys. zł. Za pieniądze te zosta 
nie zorganizowana pomoc material­
na dla ubogich uczniów. (L. W.)j

W Tomaszowie Lubelskim rozwo 
zi się chieb do piekarni w  otwar­
tych skrzyniach, robotnicy są bez 
fartuchów w zabłoconych i przypró 
szonych ubraniach. W razie deszczu 
nakrywa się skrzynie z Chlebem 
brudnymi workami, co' nie przyspa 
rza apetytu bystrym obserwatorom. 
Mieszkańców dziwi, że dotychczaz 
tym sposobem transportu nie zain­
teresowały się władze sanitarne t 
MO., a nie uznających zasad higie­
ny nie pociągnięto do odpowiedział 
ności. (sa)

420 q
. ifręji
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Zaoszczędzimy co najmniej 10 milionów'
Narada gospodarcza w Lubelskich Zakładach P M T liiEZTCicIe Linów Felmiiiuiit

deklarują swój udział
Zdawałoby się, że w  procesie pro 

dukcyjnym naszych Zakładów Mono 
polu Tytoniowego nie da się już wy

KOMUNIKAT P. Z. b. W. P.
Zarząd Okręgowy Polskiego Zwiąż 

ku b. Więźniów Politycznych w Lu­
blinie zwołuje na dzień 6 marca br. 
godz. 11-ta w lokalu O. K. Z. Z. sala 
„B" przy ul. Krakowskie Przedmieś 
cie 20 zebranie członkiń ; podopiecz­
nych Związku celem omówienia „Swię 
ta Kohiet“ .

Sekcja Młodzieżowa przy Polskim 
Związku b. Więźniów Politycznych w 
Lublinie zwołuje zebranie Sekcji na 
dzień 6-go marca br, godz, II ta »  
Świetlicy 4-ch Organizacji Paramili 
tarnycb przy ni. Krakowskie Przed­
m ijc ie  32. — Porządek dzienny: zaga 
jenie, referat, sprawy organizacyjne, 
część artystyczna — koncert z plyl z 
prelekcją.
WYSTĘPY „WIECHA* I FOGGA 
W  LUBLINIE

W sobotę i w niedzielę, & i 6 bm.
0 godz. 20-tej wystąpią w sali To­
warzystwa Muzycznego w Lublinie, 
dwaj ulubieńcy polskiej puhłicznoś 
ci Stefan Wiechecki i Mieczysław 
Fogg. Na program wieczoru o nazwie 
„Znakiem lego coś nowego" złożą się 
humor, salyra j nastrojowe piosenki.

OBRADY NAD POMOCĄ 
DLA STUOENTÓW

W dniu fi hm. o godz. 11,00 w Colle 
gium Anntomicum przy ul. Spokojnej
1 odbędzie się z inicjatywy Organi­
zacji Pomocy Lekarskiej dla Miodzie 
iy  Akademickiej konferencja, poświę 
eona analizie aktualnej sytuacji zdro 
wotnej i materalnej studentów śro­
dowiska lubelskiego.
KOMUNIKAT TEATRU MIEJSKIEGO

W niedzielę, dnia 6 marca br. o 
godz. 11.30 odbędzie się poranek lite 
rarki p. ł. Mlckiew'cz mówi. Słowo 
wstępne wygłosi prof. Juliusz Klei­
ner. Program znacznie powiększony. 
Ceny hilelów od fiO do 120 zł.

O godz. 10 Żołnierz i bohater po 
cenach 50% zn-'żonych. Wieczorem 
o godz. 19,30 Lisie Gniazdo. Ceny nor 
malne.

DcSfari dziś idziemy
k i n a

APOLLO: „Obywatel Kane" 
godz. 15, 17.30. 20 

BAŁTYK: „Przygoda na walca- 
c; >ch“
porz. godz. 15 1̂ * 19»

RIALTO: „Wołga, Wołga" 
g. 15, 17.30, 20

1 I  j  I  I  1

TEATR MIF-iSKI:
„Lisie Gniazdo" godz. 19.30 

TEATR MUZYCZNY:
,,Chata za wsią" godz. 19,30

i m i  RY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki przy 

ul : Krak. Przedm. 3, Krak. Przedm.
54, Bvcha'w$kiej 42 \ Kalinowszczy 
zna 44.

SOBOTA, 5 marca
5,20 Koncert. 6,10 Dziennik. 6,30 

Muzyka. 7,00 Powt. wiad. dzienni­
ka. 7.25 Muzyka 8,30 Stare i nowe 
(20). 8.50 Mu2yka. 9,15 Aud. ZNP. 
0,30 Wszechnica Radiowa. 12,00 Wia 
domości południowe. 12.20 Koncert 
solistów. 12.45 Aud. dla wsi. 15,30 
Historia dziadka do orzechów — 
aud dla dz!eci. 16.00 Dziennik. 18 30 
Reportaż dla młodzieży. 16,45 Przy 
sobocie po robocie. 17,45 Aud. dla 
św!etlic. 18,00 Lekcja rosyjskiego. 
1815 Melodie taneczne. 18.45 Aud. 
KCZZ 19 00 Wieczór m lck iew cow  
iki 19 30 Koncert kameralny. 20,00 
Dziennik. 20 50 Operacja wschod­
nio - pruska — pog. 21.00 Koncert 
21,45 O człowieku, który- mordo­
wał melodie —  aud. rozrywkowa. 
2215 Muzyka taneczna. 23,00 Ostat 
nie wiadomości. M-10 Muzyka ta­
neczna.

w budowle socjalizmu w Polscenaleźć źródeł poważniejszych osz­
czędności. Przecież na przestrzeni 
całego ubiegłego roku trwał w tych 
zakładach „wyścig oszczędności". A 
jednak przy starannej rewizji uta­
jonych możliwości udoskonalenia 
procesu produkcji, jak to wykazała 
odbyta w dniu 11 lutego br. narada 
gospodarcza, można było stworzyć 
warunki uzyskania dalszych poważ­
nych oszczędności, których wartość 
wyniesie co najmniej 10 milionów 
złotych.

W naradzie lutowej oprócz Komi­
tetu Zakładowego PZPR. Rady Za­
kładowe} i dvrek 'ji brali również 
udział delegaci Ministerstwa Skarbu 
i delegat Dyrekcji PMT, inż J. Sli- 
firskł. Analiza poszczególnych dzia­
łów gospodarki zakładów lubelskich 
doprowadziła do przybliżonego okre 
ślenia oszczędności, jakie są możli­
we do przeprowadzenia w ciągu 
bież. roku pod warunkiem zaostrzo­
nej czujności całej załogi.

T tak-
W dziale uprawy tytoniu wykryto 

możliwość' skrócenia czasu wykupu 
surowca o 14 dni. co da oszczędność 
w kosztach administracyjnych i ro­
bocizny około 520 000 złotych oraz 
zaoszczędzenia kosztów transportu 
przez rozbudowę bocznic do skła­
dów w Zamościu I Krasnymsta wie 
Budowa ta oczywiście zależv od uzy 
skanla kredytów, lecz w wypadku 
jej wykonania oszczędności przez 
nią uzyskane przekroczą 750.000 zł. 
Nieuchwytne w wartościach cyfro­
wych oszczędności na kupnie surow 
ca, są również spodziewane przez 
podniesienie wydajności 1 jakości 
surowca w wyniku celowego instruk. 
tażu plantatorów przez personel 
PMT.

W dziale produkcji surowca uzna- . 
no za możliwe wzmożenie o 3% wy i 
dajności pracy robotników, zatrud-1 
nionych w pracy nprmowanej (60% i 
ogółu robotników) 1 usprawnienie j 
systemu ładowania i wyładowania 
komór fermentacyjnych. Samo zaś 
ty'ko planowane zmniejszenie ilości 
odnadków tytoniowych (okruchów) o 
0.33% da łmponuja<!ą cyfrę oszczę­
dności około 2 700 000 złotych. W  su 
młe dział produkcji surowców przy 
dalszej racłonałizacjł może przynieść 
około 7 milionów oszczędności w 
ciągu roku.

Oszczędność juty w  dziale pako­
wania przefermentownnego surowca 
da ponad 130 000 złotych. Podobne 
oszczędności można uzyskać przy ra 
cjonalniejszym zużyciu opału i ener

S z k o ł a  M  l  n a  R T P D

Pluton Il-g i Szkoły Szeregowych 
I Milicji Obywate!sk!ej w  Lublinie 
| docenialąc znaczenie akcji Robotni 
j czego Tow. Przyjaciół Dzi°ci dla 
| nrzyszłości Polski Ludowej — ofia- 
j  rowuje na rzecz tej placówki kwo- 
! tę zł 2.000 i wzywa inne jednostki 
MO do akcji pomocy RTPD.

gii elektrycznej (ok. 275.000 zł) Duże 
możliwości poczynienia oszczędności 
istnieją także w dziale transportu, 
te jednak są niemożliwe do ujęcia 
cyfrowego, gdyż trudno przewidzieć 
rozmiary wydatków na remonty 
sprzętu.

Liczba 10 milionów zł ustalona w 
wyniku oszczędnościowej narady 
PMT wyraża tylko oględnie ujętą 
dolną granicę możliwych oszczędno 
ści. W szeregu działów istnieją, po­
dobnie jak w dziele transportu, po­
ważne lecz niewymierne możliwości, 
które w wypadku pomyślnego prze­
biegu następnej kampanii mogą zna­
cznie podwyższyć ogólną sumę osz­
czędności lubelskich zakładów PMT.

Jan Dęga.

W zakładach Państw. Przetw. 
Mięsnej N r 64 w Lublinie z bra­
ku miejsca nie ma urządzonej 
szatni dla pracowników ani iw ie 

| tlićy. Nie narzekają na to pracow 
\ nicy, wiedząc dobrze, że brakuje 
również miejsca do magazynowa­
nia puszek konserwowych, mate­
riału na paczki i  inne rzeczy, 
związane z produkcją przetwórni. 
Ale nie mogą oni wobec takiego 
stanu rzeczy zrozumieć postępo­
wania Centralnego Zarządu Pań­
stwowego Przemysłu Konserwo­
wego, który przysłał ostatnio prze 
twórni 25 tys. m sznura, choć po­
siadany obecnie zapas wystarczy 
jeszcze niemal na dwa łata. Prze­
syłka ta spowodowała dodatkowe 
kloooty z wykorzystaniem pomie 
szczeń.

Ze władze centralne nie wnika 
ją w życiowe trudności przetwór 
ni może o tym świadczyć inny 
fakt, że mianowicie nie przydzie­
lają kredytów na naprawę win­
dy, której drzwi nie zamykają się, 
narażaiąc pracowników na cięż­
kie kalectwo lub śmierć w wy-

W związku z przejściem przedsię­
biorstwa państwowego Poczt i Tełe 
grafów z rachunkowości kameralnej 
na rachunkowość handlową w roku 
1950. Dyrekcja Okręgu Poczt ł Tele 
grafów w Lublinie uruchomiła z 
dniem 3 lutego br. pieiwszy kurs 
buchalteryjno-handlowy dla pracow 
ników pocztowo - telekomunikacyj­
nych zatrudnionych w działach ra­
chunkowych, na któty powołała 45 
pracowników z terenu miasta Lubli­
na i z Okręgu.

Przy końcu lutego odbyło się w 

Liceum Pedagogicznym Im. Estkow 

skiego zebranie nauczycielskie 3-ch 

zakładów kształcenia nauczycieli 

miasta Lublina.

Na żebranin naczelnik wydziału 

KN tow. Jamiństd omówił nową in 

strukcję programową dla liceów 

pedagogicznych.

Na temat sto«inku nauczyciel­

stwa do założeń ideologicznych pro 

grama rozwinęła się ożywiona dys-

padku spadnięcia do szybu win­
dy.

Pracownicy Przetwórni Mięs­
nej N r 64 odczuwają takie „ma­
cosze" traktowanie ich zakładu 
tym dotkliwiej, że w roku ubie­
głym wzmożonymi wysiłkami 
swymi uzyskali w wyścigu pro­
dukcji pierwsze miejsce spośród 
wszystkich przetwórni mięsnych 
w kraju. (K . F. N r 1).

Wydział Kulturalno - Oświatowy 

OKZZ w  związku ze zbliżającym 

się Kongresem Związków Zawodo­

wych organizuje wystawę elimina­

cyjną dla amatorów - plastyków 
Okręgu Lubelskiego, której otwar­
t e  przewiduje się około 20 bm.

Amatorzy pragnący wystawić swe 
prace winni zgłaszać się poprzez 
swoje Związki Zawodowe i świetli 
ce. Wystawa obejmie prace z dzia­
łów: rysunku, grafiki, malarstwa 1 
rzeźby. Celem jej jest wyłowienie

Kurs trwać będzie trzy miesiące 
Wykłady odbywają się codziennie 
prócz niedziel 1 świąt od godziny 
12-ej do 15-ej w  salł Zw. Za w. Prac 
Poczt i Telekom przy ul Peowia- 
ków 13 i obejmują następujące przed 
mioty: teoria buchalterii handlowej 
nauka o Polsce współczesnej, prze­
pisy rachunkowo-kasowe i ćwicze­
nia praktyczne z zakresu buchalterii 
handlowej.

kusja, w wyniku której uchwalono 
rezolucję treści następującej:

„Nauczycielstwo zakładów KN  W 
Lublinie oświadcza:

1) że za podstawę pracy dydakty 
cznej I wychowawczej w szkole 
przyjmuje zwycięską ideologię przo 
dującej narodowi klasy robotniczej,

2) że w drodze do wychowania so 

cjalistycznego czerpać będzie z do­

świadczeń szkoły radzieckiej.

3) zgodnie z postępowymi trądy* 

cjaml ZNP wychowywać będzie ka 

dry nauczycieli w poczuciu brater­

skiej solidarności z narodami wal­

czącymi o pokój i sprawiedliwość 

społeczną przeciw światowym si­
tom imperializmu.

Nauczycielstwo zakładów KN  W 

Lublinie w obliczu ogromu zadań 

stojących przed szkołą polską na 

obecnym etapie marszu do socjaliz­

mu wzywa koleżanki I kolegów pra 

cujących w szkołach wszystkich ty­

pów w okręgu lubelskim do zajęcia 

| tego samego stanowiska*.

samorodnych talentów spośród ro­
botników 1 chłopów Lubelszczyzny,

(Pl.>

Każdy związkowiec—
nłsnkiem spółdzielni

Pod tym hasłem zwołuje Ref. Spól 
dzieiczy OKZZ w dniu 7 bm. na 
godz. 10,00 do sali MRN zebranie 
delegatów wszystkich Związków Za 
wodowych i przedstawicieli Rad Za 
kładowych z terenu miasta. W ra­
mach zebrania będzie referowana 
przez kier. Wydz. Ekonom. OKZZ 
tow. Skulimowskiego sprawa współ 
zawodnictwa w akcji spółdzielczej 
pomiędzy okręgami lubelskim i  rze 
szowskim.

OTW ARCIE
turn eju szetltoweęa

W dniu 0 tim. »j. w niedzielę o go-' 
dżinie 16.00 w sali M, R, N. (Krak, 
Przedm. 39 II p.) odbędzie się otwar­
cie I-go drużynowego turnieju szaeho 
wego do mistrzostw Polski na r. 1949 
W turnieju tym zorganizowanym 
przez Lubelski Okręgowy Związek 
Szachowy weźmie udział 12 drużyn.

Bolączki Przetwórni Mięsnej

S Z K O L E N I E
pracown ików pocztowych

Wystawa amatorów-plastyków

IW o j c z u ź n l e  U f J C
Rektor UM CS dzieli się swoimi wrażeniami 

z podróży do Anglii

Rektor UMCS prof, dr Tadeusz Kie. 
lanowski bawił 3 tygodnie w Anglii 
jako gość British Council. Wraz z 
nim wyjechało 4 wybitnych profeso­
rów. Po powrocie do naszego miasta 
wygłosił on odczyt, w którym pudzie 
lił się wrażeniami z podróży z l eżnie 
zebranymi w sali wykładowej Colle­
gium Anatomicum profesorami, leka­
rzami i sludentami.

Profesorowje polscy już dość daw 
no zostali zaproszeni do Anglii, jednak 
z powodu „trudności paszportowo-wi 
zowych" dopiero po zawarciu polsko- 
angielskiego traktatu handlowego mo 
gli wyjechać. Charakterystyczne jest, 
że podczas gdy u nas traktat ten nie 
znalazł większego oddźwięku, w spo 
łeczeń&twie angielskim wzbudził o- 
gromne zainteresowanie. Nie było An 
glika, który by w rozmowie z naszymi 
uczonymi nie mówił 0 nim z w.clkim 
entuzjazmem i radością. Nie odbyło 
się również bez kontrpropagandy. I .  
tak opowiadał rektor Kielanowski, że 
farmerzy przestrzegali w jednym z 
p:sm angielskich przed kupnem pol­
skich jajek, gdyż... są mniej pożyw­
ne, a przy smażeniu ich powstaje du­
ży swąd.

W  żywych, barwnych słowach opi­
sał rektor podróż do Londynu, do 
którego przybyło 70 uczonych z całe 
go świata. Polacy, Austriacy, Francu 
zi i Chińczycy zostali umieszczeni w 
bardzo dobrym hotelu w pobFźu Hyde 
Park. W  luksusowych hotelach za­
mieszkali tylko Amerykanie i... Niem 
cy Niemcy zresztą — jak to mieli u-

czen; nasi sposobność przekonać »ię, 
— cieszą się ogromną sympatią Angli
ków.

Program pobytu uczonych został 
dokładnie opracowany. Obejmował on 
spotkania, wykłady, dyskusje, poka 
zy, zwiedzanie zakładów naukowych, 
pracowni, szpitali, no j oczywiście — 
liczne bank'ety.

Rpktor dzieli się wrażeniami ze zwie 
dzenja jednej ze szkół lekarskich, zwią 
zanych nie z uniwersytetem, ale tak, 
jak się to dz:e,je w Związku Radziec 
kim — z dużym szpitalem. Aczkol- 

; wiek szpital ów mieści się w Londy­
nie, to jest jednak (z wyglądu) na po 
ziemie naszego szpitala Wincentego 
a Paulo, z tą jedynie różnicą, że w łon 
dyńskim szpitalu jest zimno j panują 
wieczne przeciągi. Sala chorych spra 
w'a wrażenie poczekalni kolejowej 
III klasy. Nie bardzo tam czysto, mo 
że dlatego, że mvdła jest mało i otrzy 
mu je s'ę je tylko na kartki. Praco­
wnie są nie większe jak na UMCS, je 
dnak przy szkole jest wspaniała bi­
blioteka i piękna, kryta pływalnia, W  
tym właśnie szpitalu mieści się praco 
wnia prof. Fleminga, wynalazcy peni 
cyliny. Uczeni nasi mieli sposobność

nawiązać t nim kontakt i zaznajomić 
się bezpośrednio z jego pracami.

Rektor Kielanowski opisał również 
szpital Brompton, jeden z przodują­
cych szpitali płucnych, w których prze 
prowadza się najtęższe operacje, do 
usunięcia płuc włącznie. Jest lam 
ciemno, zimno, brzydko i nieprzytul 
nie. Szpital posiada jednak pełne wv 
posażenie, a lecznictwo stoi na wyso­
kim poziomie.

• *  •

Rektor scharakteryzował następnie 
w  sposób bardzo trafny warunki ży 
ria szarego człowieka w Anglii. Plan 
Marshalla, — brak podstawowych ar­
tykułów iywnościowyrh. Są wspania 
łe meble, aparaty telewizyjne, stroje 
i ubrania z najlepszych przedwojen­
nych materiałów ale... „eksport onlv“ 
(tylko na eksport), to znaczy dla oby 
wateli USA. Anglikom rzeczy tych się 
nie sprzedaje. Toteż Anglicy coraz bar 
dziej nienawidzą Ąmerykanów, coraz 
bardziej naród angielski zaczyna od 
czuwać groźbę imperializmu amery­
kańskiego.

Na zakończenie mówca wspomniał 
o polskich emigrantach. Dzieli ich na 
trzy kategorio. l-sm. bardzo nielic*-

na. to ludzie doskonale sytuowani. 
Nie interesują się polityką j właściwie 
nic ich n'e obchodzi poza prywatnymi 
sprawami, Z krajem nic jeb już nie 
łączy. Druga grupa — to „polilrcy" 
wciąż goniący za mrzonką, których 
akcja jest zbrodnią' wobec trzeciej — 
najbiedniejszej grupy, żyjącej w naj 
gorszych warunkach, — ludzi zastra 
szonvch. bojących się wza jemnie, tę­
skniących nieludzko za krajem, ni« 
wierzących już w okropności, o kW- 
ryoh im opowiadają „politycy", nie 
mogących się jednali zdobyć na krfk 
decydn jący.

Należy jednak stwierdzić, że wśród 
Szerokich mas emigrantów nastawie­
nie do naszej obecnej rzeczywistości,' 
jest coraz bardziej pozytywne, nastę­
pnie coraz większe otrzeźwienie. Do 
Stowarzyszenia Kulturalnego, placów 
ki ambasady polskiej, gdzie są nasz® 
pisma, a 3 razy w tyg. wyświetla się 
filmy polskie, przychodzi coraz więcej 
em! grantów.
Ostatnio wyświetlano tam film „Żaka 

zame piosenki".Sala była wypełniona po 
brzegi, widzowie płakali jak mała 
dzieci.

Rektor Kielanowski zelknał się tnM 
że z lekarzami polskimi. Wynikiem 
lego bvło nawiązanie konraktu przed 
s'a wicie li organizacji zawodowej le­
karzy dr Jedlewskiego i dr Dehnela l 
ambasadą polską, celem zorgnnizowa 
nia powrotu grupy lekarzy do Polski. 
Dr. Dehneł przyjeżdża w na (bliższym 
czasie, by przygotować wssystko n« 
przyjęci* repatriantów.



Małpy „mówią i piszą"
Ciekawe doświadczenia z  szym pansam i
Nie ma chyba człowieka, który by, odwiedzając ogród zoologicz­

ny nie zatrzymał się przed klatką z małpami. Ich fizyczne podobień­

stwo do ludzi oraz niezwykle żywa mimika zastanawiały zawsze nczo 

nych 1 nasuwały im ustawicznie myśl, że istnieje jakiś stopień pokre­

wieństwa małpy z  człowiekiem...

podobieństwo małp do ludzi nie 
. * jest tylko czysto zewnętrzne., 
Przede wszystkim posiadają one do 
akonale wykształcone narządy gło­
su, które pod względem budowy są 
identyczne z ludzkimi. Dlatego od 
dawna usiłowano nauczyć małpy 
mówić. Na razie rezultaty tej „nau 
W " są nikłe, mimo, że niektóre 
okazy potrafiły wymawiać wyraź­
nie poszczególne wyrazy.

Drugim narządem bardzo podob­
nym do ludzkiego, jest małpia ła­
pa, zbliżona budową do ręki czło-

LORYJSK1E SZWY CE

Na stepanawańskiej fermie by 
dła zarodowego (Armenia) wyho 
dawano nowy gatunek krów. Są 
to loryjskie szwyce.

Gatunek ten różni się od by­
dła miejscowego wysoką wydaj­
nością mleka i dużą żywą wagą. 
Ich roczny udój wynosi około 
4.500 litrów, podczas gdy miej­
scowe dają po 1.200— 1.500. Są 
one całkowicie przystosowane do 
miejscowych warunków klima­
tycznych i mogą z powodzeniem 
być hodowane we wszystkich gó 
rzystych rejonach Armenii.

M ILION
DKZEW MORWOWYCH

W kołchozach Turkmenii prze 
prowadza się sadzenie drzew mor 
wowych. Zasadzono już 300.000 
pędów. Przy końcu lutego pro­
jektuje się sadzenie jeszcze jed­
nego miliona sadzonek.

wieka. Nic więc dziwnego, że wiele 
okazów małp nauczono z powodze­
niem pisać. Oczywiście, małpy te 
czyniły to po długiej, żmudnej nau 
ce, nie pojmując sensu pisanych 
słów.

Q  trudności „wychowania" mał- 
^  py na człowieka świadczy na­
stępujący eksperyment, przeprcwa 

dzony niedawno. Rozpoczęto wspól­
ne wychowanie kilkumiesięcznego 
dziecka i małpiątka. Dzied, ludzkie 
i małpie, były tak samo ubrane i pi 
ły mleko z jednakowych flaszek. 
Wkrótce bawiły się nawet w naj­
lepsze razem. Do wieku lat dwóch 
małpka prześdgała pod względem 
inteligencji i  pojętnośd dziecko 
ludzkie. Nauczyła się szybko higie­
ny osobistej 1 umiejętności jedzenia 
widelcem. Ale po dwóch latach na­
stąpił kompletny zastój w rozwoju 
umysłowości młodej małpy, która 
niczego więcej nie mogła się nau­
czyć.

Są oczywiście i  mądrzejsze oka­
zy. Pewnemu uczonemu zoologowi 
zdarzył się wypadek, który ośmie­
szył go na całe życie. Studiował on 
mianowicie zwyczaje małp i hodo­
wał w tym celu w swoim własnym 
gabinecie młodą małpę. Pewnego 
dnia wyszedłszy rano z domu za­
pomniał swej fajki. Gdy powrócił 
do gabinetu, zobaczył z oburzeniem 
siedzącą przy biurku małpę „piszą­
cą" jego wiecznym piórem, z fajka 
w ustach.

przeprowadzono szereg niezmier-
* nie ciekawych ćwiczeń do­

świadczalnych, głównie z szympan­
sami. Okazało się, że małpy te wy­
kazują nadspodziewanie dużo spry­
tu i inteligencji. Wybito pewns* 
ilość specjalnych metalowych szto- 
nów i  dawano małpom, gdy były 
posłuszne lub wykonały jakąś „pra- 
cę'\ po jednej sztuce za każdym ra 
zem. Następnie nauczono małpy

Papierosy bez... popiołu
W Czechosłowacji wyproduko­

wano nowy rodzaj papieru, prze­
znaczony do wyrobu bibułek pa­
pierosowych. Papier ten posiada 
cenną właściwość, dzięki której 

po spaleniu się wytworzony po­
piół nie opada, lecz tworzy trwa 
łą masę, tak, że wypalony papie­
ros nie zmienia swego pierwot­
nego kształtu. Oczywiście przy

paleniu papierosów owiniętych 
w bibułkę z tego rodzaju papie­
ru, popielniczki nie są w zasadzie 
potrzebne. Wynalazek ten powi­
tają niewątpliwie palacze z nale­
żytym uznaniem, ponieważ od­
padnie im  kłopot ustawiczny, 
związany ze strzepywaniem po­
piołu.

wrzucać te sztony do specjalnego
automatu, który natychmiast wyrzu 
cał pewną ilość owoców. Z czasem 
małpy te porobiły sobie schowki, w 
których magazynowały sztony, by 
„wydać” je, skoro tylko dopuszczo­
no je do automatu.

Niewątpliwie w najbliższym cza­
sie nauka przyniesie nam jeszcze 
więcej rewelacyjnych odkryć odno­
śnie życia tych „młodszych braci" 
człowieka...

Amerykański Zarząd Wojsko­
wy w Bawarii podał do wiado­
mości, że wszystkie transporty 
przewożone tranzytem przez Za 

chodnie N*emcy do Czechosłowa 
cji będą kontrolowane przez an- 
glo - amerykańską agencję im- 
portowo - eksportową. Jeia. Po­
wodem mieszania się prywatnej 
anglo - amerykańskiej instytucji 
do spraw handlu Czechosłowa­
cji jest chęć „uniemożliwienia 
dostaw dla strefy radzieckiej w 
Niemczech, via Czechosłowacja". 

*  * *
Hollywood oraz zwyczaje ak­

torów wywarły wpływ nawet na 
kościoły w Stanach Zjednoczo­
nych. Fakt ten można najlepiej 
zilustrować historią, która wyda 
rzyła się w  Lynn. stanie Massa- 
chussets. Proboszcz tamtejszy, 
wielebny Willis Miller, posiada­
jący zdolności brzuchomówcze. 
orzmosił ze sobą do kościoła w 
każdą niedzielę drewnianą ku­
kłę. ubraną w sutannę. Komedię 
te miały rzekomo na celu „za­
chęcanie ludzi do wykonywania 
praktvk reMsritnych".

Wielebny MMler nazywał swoją 
kukłę „Wiktorem" i uważał ją za 
rodzaj pomocnika. „Wiktor" prze 
rywal niedzielne kazania, uwa­
gami i  dowcipami.

H u m o r

—  Słuchaj Michasiu, uważaj 
dobrze na tego klienta. To jest 
znany w mieście kleptoman.

Nagrody za dzieła plastyczne 
o tematyce sportowej.

Ministerstwo Kultury i Sztuki wy 
asygnowalo kwotę pół miliona zło­
tych, jako nagrodę za dzieła pla­
styczne o tematyce sportowej, zgro­
madzone na ogólnopolskiej wysta­
wie „Sport w sztuce" w Zakopa­
nem. Komisja nagrodziła kwotą zł 
100.000 mozaikę St Kucharskiego, 
pt. „Narciarz", a kwotą zł. 75.000 
rzeźbę Jana Ślusarczyka, pod naz­
wą „Narciarz'.Pozostałe 325 000 zł. 
przeznaczono w formie wyróżnień 
między kilkunastu plastyków.

Zawodnicy fińscy I węgierscy 
wezmą odział w konkursie skoków 

W Szklarskiej Porębie

Organizatorom konkursu skoków 
narciarskich, które odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę, 8 bm., na 
skoczni w  Szklarskiej Porębie, u- 
dało się pozyskać udział zawodni­
ków fińskich i węgierskich, którzy 
udają się tam wprost z Zakopanego. 
Warunki śnieżne w Szklarskiej Po­
rębie bardzo dobre.

Propagandowe walki bokserskie

Staraniem Powiatowego Inspekto 
ratu Kultury Fizycznej w  Tomaszo­
wie Lubelskim odbędą się w  dniu 
6. III. 1949 r. w Tyszowlcach w sali 
Parafialnej propagandowe walki bo 
kserskie. Po ukończeniu zawodów 
odczytany będzie referat pt. „Kul­
tura fizyczna czynnikiem sił ludo­
wych" 1 „Cele wychowania fizycz­
nego". Początek o godzinie 18-teJ.

Pięściarze Polski I Czechosłowacji 
zmierzą się w  ringu

Dnia 10 marca br. w  Zlinie (Cze­
chosłowacja! odbędzie się mecz pię­
ściarski między repr. Polski i  Cze­
chosłowacji.

Kpt. sportowy PZB ob. Derda, 
wyznaczył następujących pięściarzy, 
którzy reprezentować będą barwy 
narodowe: Kasperczak Grzywoc*.
Matloch. Czortek. Chycfala, Nowara, 
Szymura, KUmeckL

Interesująco wmny wypaść walki: 
Kasperczak — Majdtoch, Czortek — 
Petrlna, oraz Nowara — Tortna.

Rewanżowe spotkanie pięściarzy 
Lublinianki I Radomiaka 

w  kwietniu

Rewanżowe spotkanie pięściarskie 
między drużynami Lublinianki i 
Radomiaka, odbędzie Się w Lublinie 
w dniu 24 kwietnia br. i przypusz­
czalnie na boisku przy ulicy Oko­
powej.

Romański (Orzeł) zastąpi Głębocki eg* 
w meczu pięściarskim w  Radomiu

Utalentowany pięściarz lubelskie­
go Orła — Romański, będzie wal­
czył w Radomiu w  miejsce choregc 
i będącego na urlopie Głębockiego

Romański brał udział w turnieju 
pięściarskim p. n. „Pierwszy Krok 
Bokserski*, wykazując dużą agresy­
wność. W finałowej walce zwycię­
żył przez t  k .o. — Torunia (Lubli- 
nianka) Walka jego w Radomiu bę­
dzie pierwszą poważniejszą p -” 'ą w 
dotychczasowej karierze sportowej

Szczawińska powołana na obóz
przed meczem z Czechosłowacją

Znana sportsmenka Emilia Szcza­
wińska, powołana została na obóz 
kondycyjno-przeszkoleniowy do War 
szawy przed mającym odbyć się 
spotkaniem w grze siatkowej dru­
żyn: Polski i Czechosłowacji

»-■■0 - -

Ze ssortu radzieckiego.
W Mińsku zakończyły się wielki* 

zawody łyżwiarskie, z udziałem czo­
łowych zawodników Ukrainy, Bia­
łorusi, Lolwy, Estonij i republiki 
Kareto - Fińskiej.

Każda reprezentacja składała się 
z czterech drużyn: męskiej, żeńskiej 
oraz chłopców j dziewcząt. Pogodi ; 
nie była nadzwyczajna, a w czasie 
zawodów padał mokry śnieg. Mimo 
ciężkich warunków, stoczono w po­
szczególnych konkurencjach zacięte 
walka o zwycięstwo.

Bieg na 500 m wygrał Sfrood (R y­
ga) w  czasie 48,8 tek. Zeszłoroczny i 
mistrz ZSRR — Boi*zakow, repre­
zentant Białonia!, wygrał 3 km. ' w 
czasie 8:14,8 min. na 1.500 m. Stromi 
j Bolszakow uzyskali jednakowy czas i 
— 2:37.4 min.

W  klasyfikacji ogólnej mistrzostwo 
Indywidualne zdobył Bolszakow (Bis 
to mi). Pierwsze miejsce wśród ko­
biet zajęła rówBież reprezentantka 
Białorusi — Zinaida Boiszakowa,

Drużynowo zawody wygrała Łotwa 

• • •

W  Leningradzie, Odessie i łnuycli 
miastach ZSRR odbyły się zimow? 
tekkoa<let\kz«e zawody młodzieży 
szkolnej, na których wyłoniło się 
wiele talentów.

15-ietnia Nfkittna (Leningrad1) prze 
biegła 60 m. w  czasie 80 sek., a 80 
m. ppl. w 13,1 sek. Doskonały czas 
na 100 m. uzyskał je} rodak Aleksie 
jew — 11,8 sek. We Lwowie 15-lct- 
nia Tonchoszkurowa s k o c z y ł a  
1,35 m. wzwyż i 5,03 m. w  dal. W  
Rostowie również 15-letni sportowiec 
Zajdenwarg, uprawiający lekkoatlety 
kę od niedawna, skoczył w dal na 
3.04 m.

Pomyśleć teraz: rozkaz nielicznej grupy
wfedczej skuwa w miejscu na czas nieokreślony ty­
siące pariasów, unieruchamia- ich w pozycji stojącej 
na długie, długie, ciągnące się, w nieskończmność go­
dziny. Wyobraźmy sobie jakiś Lubartów, czy Krasny” 
sław podniesiony nagle na nogi i wypełniający ulice 
i place mieszkańcami w karnych piątkach oczekują" 
cymi chwili, gdy wolno im będzie położyć się fub 
usiąść, by dać wytchnienie mdlejącym członkom. 
Stojące, głodne m'astoI Już słońce dawno zbiegło na 
drugą połowę nieba, już zbliża się czas wieczornego 
apelu i kolacji.

Szepcemy między sobą jak będzie z kolacją: czy 
wydołamy, gdy do katuszy nóg obolałych, głodu i 
pragnienia dołączy się jeszcze udręka bezsenności.

Słaniamy się ze zmęczenia, a w oczach staje nam 
słodka wizja podłogi zasłanej setkami twardych 
sienników, wreszcie około 9-ej pada rozikaz: do boż­
ków! Z jakąż radością rzuciliśmy się wszyscy do na­
szych baraków! Jaik smakiowała zimna zupa z obia” 
du, z jaką rozkoszą przywarliśmy w ubra" 
niach do niepnzytulnych zazwyczaj sienników. W  
ubraniach, bo rozbierać się nie wolno. To tylko kil­
ka godzin wytchnienia, po kłórych jak objaśnił nas 
Willi, czeka nas dalsze stanie od t-ej w nocy. Ałe 
dobre i to. Zasypiamy snem kamiennym.

Budzi nas z otchłani niebytu niclitościwe „Auf!" 
blokowego. Zrywamy się z posłania w ciemnościach 
zderzając się i popychając wzajemnie. A tu już: 
„Austreten!" i tak dobrze nam znany bicz przynaglę 
nia: „Los! Los!“ . Wychodzimy przed barak i usta­
wiamy się piątkami. Brr, jaka zimna nocl może i nie 
było tak chłodno, ale wprosi ze snu w naszych ubra­
niach bez spodniej bielizny i bez skarpetek po tylu 
godzinach stania! Dygocemy, choć to lipiec, rozgrze* 
wamy się uderzeniami i nacieraniem i przeklinamy 
zbiega, którego niefortunny pomysł sprowadził na 
nas tyle prywacyj.

Ale co to za krzyki blokowego? Na kogo tam tak 
wymyśla? Prąd wyzwisk sypie się w mr feu nocy, 
gardło ochrypłe ze wściekłości. Słychać jakieś szanio

tanie, odgłosy kopnięć i bicia po twarzy, ktoś jęczy 
straszliwie, a bicie trwa, a głuche odgłosy kopnięć 
powtarzają się bez końca. Ze zbolałych warg ofiary 
wyrywa się przeraźliwa skarga; „Jezus Maria! Jezus 
MariaI Zabije mnie! Za co mnie tak męczycie?" Nie, 
ło nie normalny przeja.c humorów naszego oprawcy, 
ujawniający się w pojedyńczym wyrzucie podkutego 
gwoździami buta, to metodyczne wykończenie czło­
wieka. Słys-zymy jak ciało ludzkie bezwładnie pada 
na ziemię. Leży. Jęczy dalej chrapliwie, modli się. 
A leżącego wciąż kopią, Witlemu kłoś pomaga, za­
pewne sztubowy. Aż ustały wszelkie odgłosy i widzi, 
my cienie więźniów niosące bezwładne już ciało do 

wnętrza bloku. Zgroza ogarnęła nas wszystkich. 
Zemdlał, czy nie żyje? W naszych oczach mordowa­
no człowieka, pastwiono się nad niewinną ofiarą, a 
myśmy stali bezczynnie, świadkowie tragicznego wi­
dowiska i nic nie mogliśmy poradzić. Ileż nienawiści 
wypełniło nam serce przez ten krótki a tak straszli­
wie długi kwadrans, o ileż staliśmy się dojrzalsi 
smutną wiedzą o bestii śp:ącej w człowieku przyna­
leżnym dto rasy, co dumnie przyswaja sobie miano 
Herrenvolku. Willi z czerwonym politycznym trój- 
kącikiem, to nie tylko zwyrodnialec, sadysta — ło  
zwykły morderca o skrwawionych rękach, który za­
pewne już niejedno życie ludzkie ma na sumieniu, 

(dokończenie nastąpi)
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